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Sob. Św. Kunegundy Ces. 
CEVA PRERUMERĄTY: 


Niedz. Sw. Kazimierza K. 
Pon. Sw. Adryana, 

Wt. Sw. Wiktora. 

Śr. Sw. Tomasza- 


W ŁORDZI: 
Rodaka j p M Czw. Sw. Jana Bożego. 
ocz rh. — ; 
Półrocznie „ 4 „ — Fiąt. Św. Franciszki. 
Kwartaln. „ 2, — 


Wschód sł. godż. 6 m. 46 
Zachód sł. godz. 5 m, 40 
Dług. dnia godz. 10 m. 54 


Miesięczn. „ — „ 67 


Qdnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedynczy 5 k. 


timik liyang, mapio, konmen, ginlnnny 1 Hderadki, Mustrowany 


Sobota, dnia 3 marca 1906 reku. 
Kamtory: własny w Warszawie, ul. Krucza Mi 23; w Pabianicach u p. Teodora Minkoj 


Z przesyłką pocztową: 


Bocznie rb. 10 kop. — Redakcya 
Półrocznie „, 5 „ — w ŁODZI, 
Kwartalnie „ 2 „ 50| ul. Przejsrd MA. 
Miesięcznie „ — „ 85 


% talefonu 593. 


w Zgierzy, w npteos p. Patka. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* na 1-ej śtronicy 50 kop. a wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem 20 7 kop. za wiersz nonpsrelowy lub jego mlèjse» 


Małe ogleszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). 


pod artystycznem  kierowni- 


Ý EATR POLSKI „VICTORIA“ ctwem M. Gawalewicza. | 


„KACPER KARLIE 


czyli ;,Obrona Olsztyna“ 


W NIEDZIELĘ 


fi dramat historyczny 
| 8" po południu 


Wł. Syrokomli. 


SOBOTA i NIEDZIELA 
WEB” po raz pierwszy 
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a maenmese —— aa oar 


Reklamy I Nekrologi po 15 kop. za wter:i potituwy 
Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oztaczania honoraryum Redazcya uważa za bezpłatne: rękopisów drobnych nie zwraca. 
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TEATR WIELKI 


„Obrona Gżęstochowy” 


We wtorek, dnia 6marca W SALI KONCERTOWEJ przy ulicy Dzielnej -B 


z Re Na Ean E 


TRAD 


NNE PEIE 
SELLINA. 
dramat historyczny 

Juliana z Poradowa. 
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Tow argy stvo Sgppiewwzacwe ("LUTON A 


urządza 


Wielki Koncert 


na rzecz Komitetu Obywatelskiego 


ze współudziałem 


Towarzystwa 
śpiewaczego 


„LIRA” 


„mi Lucyny Bruzendorf ke 


wi Lucyny Robowskiej wtp. ip Jozefa Kotarbińskiego Metanaal 


Połączonemi chórami „Lutni“ i .„Liry“ bedą dyrygowali pp. A. DWORZĄCZEK i T. JOTEYKO. 


Bilety można nabywać w cukierni Roszkowskiego, a w dzień koncertu od godziny 5-ej w kasie, 


w ŚRODĘ dnia 7-go b. m. o godzinie 8'/, wieczorem w SALI KONCERTOWEJ 


Lódzkie HI (XLIX) KONCERT = uziaren 
Towarzystwo pol. ALEKSANDRA MICHAŁOWSKIEGO (fortepian), 
Muzyczne. = py IRENY SZWARC (skrzyp) 

i prof. Ludwika URSTEINA (skompaniament). 


ków Bilety nabywać można w kancelaryi Tewarzystwa (Peyfiniowa 20) codziennie od godziny 4 do ej; 
skie za zwrotem marki nr. 5. 


ezłon- 


1— 


:B- Warszawska Pralnia Chemiczna, Farbiarnia „Z Za 
WŁADYSŁAWA PIĘTKI, p. f. „Helena“ („EE mam 


a Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 


m żądanie w 24 godzin. ”quĘ Telefon nr. 851. 120—102— 


LIST OTWARTY 


Henryka Sienkiewicza 
do polaków ze St. Zjedn. Amer. Półn. 


Łódź, PIOTRKOWSKA Aż lil, 


Ale vpróez obrachunków należy się wam 
coá więcej, a mianowicie należy się wam od ea- 
lego społeczeństwa gorąca bratnia podzięka za 
waszą ofiarność, za wasz patryotyzm i za ów 
ratunek, który usiłajecie nieść ludocśsi, pozba- 

| wionej wskutek strejków chl:ba 
kraju. 

Wiemy, że i za oceanem niewieln z was 
| dochodzi do dostatków i że masicie ciężko I wy- 
| trwale pragować na chleb powszedni, alè wła- 

śnie diatego təm lepioj roznmiemy, że to, co 
przysyłacie, jest istotną cfiarą, jest może nieraz 
groszem wdowim. 

Fala życiowa zaniosła was na dalekie brze- 
„gi, ale myśli 


Reda.y! 


nycy | mitet warszawski pomocy dla pozbawio- 

* poł możności zarobkowania» który powstał 

w zenia sią wszystkieh poprzednich komi - 

ciągu ratunkowych, ogłasza i będzie w dalszym 

zę Sta głaszał listy ofiar, nadesłanych przez was 
nów Zjednoczenych Ameryki Północnej. 


| 


wasze przelatoją jakby ptactwo 


282—2 


morskie ocean i krążą nad starym krajem, a 
serca w waszych piersiach płoną jednaka zaw- 
sze miłością dla wspólnej nam Matki, Rodzi- 
cielki. 

Więc błogosławią was za to w Ojczyźnie 
nieszczęśliwi i dzięki wam czyni kraj cały. Wiedz- 
cie, że błogą, doniesłą i skuteczną jest wasza 
pomoc i że były jnt chwile, w których, gdyby 
nie wy,— ratunek doraźny musiałby uledz przer- 
wie. 

Cześć wam za to, rodacy i rodaczki, które 
w tak gorących słowach. odpowiedziałyście mi 
na odezwę, zamieszczoną w dsienuikach war- 
szawskich. 

Cześć tem większa, iż oświadczacie, że ofiar- 
ność wasza nie jeat dotychczas wyszerpuna i że 
zasiłki w dalszym ciągn x waszych pracowitych 
rąk płynąć będą. 

Kraj ieh potrzebuje, albowiem nie jedną, 
alo dwie klęski gnioią go ciężkiem brzemieniem: 
doraźaa klęska głodu : druga, srożgza jeszcze, od 
lat całysh, umyślnie podtrzymywana, klęska eie- 


w ojczystym | mnoty. Niewolao nam było mieć szkół naszych, 


i za przestępcę jeszsze do niedawna poszytywa - 
ny był każdy obywatel, któremu lsżala na ssreu 
oświata ladu, Chciano ten lud mieć porolnem 
narzędziem i rozumiano to dobrze, że tylko 
civmny da się prowadzić na złowrogie bezdroża 
i że posiew nieoawiści tylko w a'emneści wzra- 
stać może. 

Dziś, ciężkie ezasy nie przeszły jeszcze, ale 
edaakże świta nam lepsza nadzieja i zwolaa 


2 ROZWÓJ. — Sobota, dnia 3 marca 1906 r. M 50 
e= | Z O An 
spiętrza się „przed rami olbrzymie zadanie, któ- | kółko druciarzy, zakony i kler, któremu prze- | głych stxejków oraz ogólnej stagnacyi, jak 6 dla- 
rego bezptś ednim celem jest cświata i nauka wodniezył sufragan łowicki, biskup Plater. Or- | gi czas Łódź przeżywała, albo nie/dadzą żadaej 


ludu. 

Albowiem tylko przez naukę i oświatę stać 
się możemy % czasem Silnym, prawym, rozumnym 
i rozumnie miłującym Ojezyznę narodem. Więc 
pomóżcie nam i w tew, drodzy rodacy. Nie 
chcę was wzywać do nowych wysiłków, bo wiem, 
że i tak czynicie wszystko, co możeeie, ale ska- 
ro sami zapowiadacie dalezą pomoc, to pozwól- 
cie, aby część tych waszych groszów cfiarnych 
szła na głodnych duchowo, t. j. na nasze przy: 
szłe ludowe szkolnictwo polskie. 

Za wasz patryotyzm, za waszą miłość bra- 
toia, za waszą niezrównaną serdeczną ofiarność 
będą wam wdzięczne nietylko dzisiejsze, ale 
i przyszłe, da Bóg szczęśliwsze od nas polskie 
pokolenia. 

Raz jeszcze — dzięki wam z całego ser- 
ci] — i cześć także temu szlachetnemnu, wolne- 
ma krajowi, który daje wam chleb, a nie odbie- 
ra pamięci. 

Henryk Sienkiewicz. 


* 


ZAWIADOMIENIE. 


Niżej podpisany uprasza rodaków, nadsyła- 
jących składki na szkolnictwo polskie i na glo- 
dnych w Królestwie, aby, dla uniknięcia zwłoki 
w odbiorze pieniędzy, nadsyłali czeki, płatne nie 
w bankach amerykańskich, lecz w europejskich, 
i pod adresem Banku handlowego w Warszawie, 
do rozporządzenia następujących osób: 1) niżej 
podpisanego, 2) Antoniego Osuchowskiego, 3) Pio- 


tra Drzewieckiego. 
Henryk Sienkiewiez. 


W r. 186l-ym. 


Dzień 2 marca — pisze H. S. w „Kur. War- 
szawskim*— przed 45 ciu laty niezwykłą uroczy- 
stością żałobną zaznaczył się na karcie dziejowej 
Warszawy. W dniu tym odbyło się pochowanie 
śmiertelnych szczątek pierwszych pięciu ofiar po- 
leglych 27 lutego na Krakowskiem Przedmieściu 
w chwili, gdy ze zwłokami jednego z wygnańców 
syberyjskich kondukt żałobny wyruszył z kościoła 
o0. bernardynów. Ofiarami temi byli: Marceli 
Karczewski, obywatel ziemski pow. sieradzkiego; 
Zdzisław Rutkowski, obywatel ziemski z Jaszo- 
wie, gub. radomskiej; Karol Brendel, rzemieślnik ; 
Michal Adamkiewicz i Arcichewicz, uczeń. 

Gdy wojsko ustąpiło z placu tragicznego wy- | 
darzenia, lud pod ciężarem nieopisanej grozy, | 
w uroczystym pochodzie zwłoki czterech pierw- 
szych poległych na swoich barkach przeniósł do 
wielkiej sali hotelu Europejskiego, ostatnio zaś 
do domu Andrzeja hr. Zamoyskiego przy Nowym 
Świecie, skąd nazajutrz, t.j. d. 28 lutego, w pię- | 
ciu skromnych, czarnych trumnach, ozdobionych | 
tylko koroną eierniową i gałązką palmy, prze- | 
miesiono je do górnego kościoła św. Krzyża. 

W dniu pogrzebu nad Warszawą zajaśniała | 
piękna wiosenna pogoda, a Błońce na mocno 
zwilgoconą roztopami Śnieżaemi ziemię rzucało 
gęste promienie ciepłą i światła. Od wczesnego 
rana ze wszystkich zakątków miasta lud w sza- | 
tach żałobnych gromadził się przed kościołem | 
św. Krzyża, ażeby oddać ostatnią posługę pierw- | 
szym bojownikom za prawa, utracone przed 30-tu ` 
laty na polu bitwy. Po odprawieniu przez ów- | 
czesnego arey pasterza metropolitę Fijałkowskiego | 
bezkrwawej ofiary za ich dusze, podczas której . 
pod wodzą dyrektora instytutu mnzyezuiego, Kąt- | 
skiego, artyści opery: Dobrski, Matuszyński, Tro 
szel, Kamiński, Keller, Szczepkowski, wykonali 
„Requiem“ Stefaniego i ione pienia religijne, de- 
legaci komitetu obywatelskiego na swych ramio- 
nąch wynieśli zwłoki, a jednocześnie zabrzmiały 
dzwony żałobne, zwiastujące rozpoczęcie kondaktu 
pogrzebowego. 

Na czele pochodu ze swoim zwierzchnikiem 
postępowało ezterech konnych strażaków w kas- 
kach kirem okrytych, a za nimi jechał również 
konno generał major, margrabia Paulucci, który | 
w tej ciężkiej dobie przełomowej pełaił obowiąz- 
ki oberpolicmajstra miasta Warszawy, ba miejsce 
chwilowo usuniętego Trepowa. . 

Następnie postąpowały bractwa, sieroty, €e- 
chy z ekorągwiami, młodzież szkolna, bratnie 


wa in ei 


, każdego miesiąca. 
piło „na skutek zbiorowej petycyi urzędników 


szak żałobny postępował przez Krakowskie Przed - 
mieście, plac Saski, ul. Wierzbową, Bielańska, 
Nalewksmi i t. d, aż do bramy  ementarnej, 
gdzie jaż od rana stały wielotysięczne tłumy. 
Obok kleru katolickiego postępowało duehowień - 
stwo ewangelickie, przed karawanem zaś zgro- 
madzili się duchowni wyznania mojżeszowego 
we właściwych ubiorach i stosownie do swojego 
obrządku z nakrytemi głowami. 

Wszystkie niemal ganki i okoa, leżąc na 
linii pochodu, okryte były kirem żałobnym, na 
którym widniał krzyż Pański— ucieczka żyją 
cych, a zbawienie umarłych. Pomimo 100 ty- 
sięcznego tłumu, przez cały czas pochodu nie 
zaszła najmniejsza rozterka; wszyscy, owiani 
duchem zgody i jedności w tak uroczystej dla 
kraju chwili, z milezącą godnością odprowa- 
dzali do brama wieczności drogie im szczątki. 

Oprócz straży obywatelskiej, porządek ntrzy- 
mywali wychowańcy Akademii lezarskiej, lusty- 
tuta agronomicznego w Marymoncie i Szkoły 
sztuk pięknych oraz uczniowie gimnazyum real- 
nego i gubernialnego. 

Piszący te słowa, wówczas nuozeń gimna- 
vynm, przez cały czas pochodu był jednem 
ogniwem łańcucha, utworzonego dla ochrony 
orszaku pogrzebowego od nacisku publiczności, 
licznie zebranej na chodnikach ulic wyżej przy- 
toczonych. Wrażenia, odniesiore w tej wielkiej 
chwil: pogrzebu pięciu poległych, do dziś pozo 
staly w żywej pamięci, Chociaż oddziela je prze: 
strzeń 45-cia lat, przestrzeń „ogromna, jak na 
życie ludzkie. 

Zwłoki cfar katastrofy lutowej spoczywają 
we wspólnym grobie na cmentarzu Powązkow- 
skim, w miejsca dobrze znanem całemu narodo- 
wi. Na mogile przez 44 lata nie było ani traw- 
ki, ani napisu, ani nawet krzyżyka cmentarne- 
go, jak gdyby pod tą ziemią nie leżały szczątki 
wyznawców wiary Chrystusowej. Odmówiono,im 
tego. wszystkiego... 

W dniu pogrzebu w mieście panowała cisza 
głęboka, Warszawa była pogrążona w grubej 
żałobie. O wczesna redakcya «Kur. Warsz.» na 
czele numeru, który dopiero nazajutrz (w nie- 
dzielę) się ukazał, taką zamieściła wiadomość: 
„Wezoraj «Kuryer Warszawski» nie wyszedł z po- 
woda żałoby narodowej“. 


n 


KALENDARZYK TERMINOWT. 


"IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Pakosława. Ju- 
tro Kazimierza. 

STAŁA WYSTAWA-OBKHAZÓW, uliea Piotrkowska 
ur. 18 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie 
czerem. | 

TEATR VICTORIA. Dźiś i jutro „Kacper Kar- 
liński,* dramat historyczny w 3 aktach Wł. Syrokomli. 
Początek o g. 8 wieezorem, 

TEATR WIELKI. Jutro „Obrona Częstochowy”, 
dramat historyczny w 8-iu obrazach Juliana z Poradowa. 
Początek punktualnie o godz. % po poł. 

ZEBRANIE. Pojutrze zebranie 
wrożniezych (Juliusza 3), o godz. 3 po poł. 


KRONIKA. 


Odnowienie kościoła. Główny naczelnik kra- 
ja zezwolił na zbieranie dobrowolnych składek 
wśród mieszkańców gubernii piotrkowskiej do 
wysokości rb. 2338 na pokrycie kosztów odno- 
wienia kościola katolickiego we wsi Witowie, 
powiatu piotrkowskiego. 


Z magistrata P. gubernator piotrkowski za- 


| wiadomił prezydenta m, Łodzi, że na zasadzie 


$ 683 ustawy . o slużbie państwowej (tom III, 
Zbiór praw, wydanie 1896 r.), wszyscy pracują- 
cy w biurach instytucyj rządowych w Królestwie 
Pclskiem powinni odbierać pensye w d. 20 st. st. 
Polecenie gubernatora nastą- 


magistrata, którym wypłacapo penzye dopiero 
l-go st. st, eayli o 10 dni poźniej. 

Z dyrekcyi naukowej. Dowiadujemy się, że 
wkróteć utworzona będzie posada pomocnika na- 
czelnika łódzkiej dyrekcyi naukowej. 

Towarzystwa akcyjne. Jak nas informują 
sfery miarodajne, wieie tutejszych Towarzystw 
akcyjnych wyrobów bawełnianych, skutkiem cią- 


majstrów po- 


dywidendy akcyonaryuszom, albo bardzo małą. 


Z poczty Poczta łódzka w ostatnich eza- 
sach wysyła codziennie do 1,000 różnych prze: 
sylek. Ożywienie w odiziałach pocztowych zna- 
czne. 


Depesze po polsku Na skutek rozporządze- 
nia ministeryum, oprócz wskazanych stacyi i 
miejscowości na różnych kolejach w Cesarstwie— 
przyjmowane są depesze w języku polskim na 
stącyach kolei warszawsko wiedeńskiej, nadwi- 
ślańskiej i warszawsko-petersburskiej. 


Nowe więzienie. Dowiadujemy się, że robo- 
ty w wydzierzawionym domu na oddział więzie- 
nia łódzkiego, przy uliey Nowo-Cagielnianej nr. 
27— prowadzone są obecnie pod kierunkiem bu- 
downiczego miejskiego Fr. Chełmińskiego, przy 
udziale komisyi, której prezesem został mianowa- 
ny prezydent m. Łodzi r. st. W. Pieńkowski. 


\ Fabryka Tow. Akc. Geyera. Oi kilku dai 
wynikły nieporozumienia pomiędzy robotnikami 
fabryki Tow. Ake. Geyera a zarządem jej. Nie 
porozumienia te mają ź:ódło w tem, że robotnicy 
różaych oddziałów fabryki stawiają ciągle wy- 
górowane żądania podwyższenia im płacy zarob 
Kowej. Zarząd fabryki porozumiewał się telegra- 
fieznie z bawiącymi zagranicą dyrektorami i głów- 
nymi akeyonarynszami Towarzystwa, lecz ci żad - 
nych żądań robotników uwzględnić nie chcą. 

Żądania robotników są różnorodne. I tak, 
naprzykład pracownicy tkalmi, pobierający do- 
tycbezas za 100 arszynów po 80 kop., żądają 
95 kop; pobierający w innym oddziale za 100 
arszynów 82 kop, żądają podwyżki do 95 kop. 
W oddziale przędzalni robotaicy otrzymający po 
rb. 4 kop. 20, żądają, aby fabryka płaciła po 
rb. 5 tygodniowo. 

W oddziale drukarni robotnicy żądają zapła- 
ty po 1 rublu dziennie (dotychczas otrzymują od 
92 do 95 kop). 

Wobec tego, że na miejscu bezpośrednimi 
kierownikami zakładów fabrycznych są dyrskto 
rowie i nadmajstrowie, do nich więc robotnicy 
ciągle się zwracali w sposób natarczywy, doma- 
gając się rychłego załatwienia sprawy w duchu 
pomyślnym dla robotników. Oczywiście kierow- 
nicy działać mogli tak, jak im zadyktowali ak- 
cyonargusze. Robotnicy jednak nieuwzględaienie 
ich żądań przypisywał nieebęci ze strony bez- 
pośrednich zwierzchników. Skutkiem tego sto- 
souki między dyrektorami fabryki a robotnikami 
zaostrzały się ciągle. | 

Takie zachowanie sią a nawet obrznoanie obel- 
żywemi słowy przez robotników zmusiły inżynie- 
rów i nadmajstrów do usunięcia się ze etang- 
wisk 

Tym sposobem inżynierowie i prokurenci Ed- 
mund B inkenhoff, Tadeusz Markowski oraz Edt- 
mund Heine, nadmajster drukarni, Przedpełski, 
dyrektor przędzalni, Pawel Małachowski, zarzą- 
dzający fabryką i Reinhold Miller, nadmajster 
tkalni—nie są czynni od tygodnia. 

Zakłady fabryczne pracują bez żadaego kie- 
rownietwa. Ponieważ bez kierownictwa inżynie- 
rów fabryka fankcyomować dłużej nie może, prze- 
to akcyonaryusze postanowili zakłady zamknąc, 
wymówiwszy wszystkim robotnikem, w liczbie v- 
kolo 3500 miejsca na dwa tygodnie, za który 
to czas wypłacone im zostanie wynagrodzenie. 

Dzisiaj w poładnie nadeszł» o postanowieniu 
akcyonaryuszów, dotyczącem zamknięcia fabryki, 
odpowiednie ogłoszenie. 

Ogłoszenie to brzmi, jak następuje: 

„Wskutek rozporządzenia panów Geyerów, 
niniejszem ogłasza się, że fabryka Tow. akc. 
Ludwika Geyera zostanie zamkniąta po skończo- 
nej pracy w sobotę dnia 3 marca r. È., na czas 
nieograniczony. 

Robotnikom wypłacone będą należne im za- 
robione pieniądze, oraz wynagrodzenie za 2 tygod- 
pie, za potrąceniem pożyczek, w następującym 
porządku: w tkalni—w piątek d. 9 marca r. b., 
w Pozeaiych oddziałach—w czwartek d. 8 mar- 
ea r. b. 

Tow. Akc. wyr. baw. 
Ludwika Geyera. 
„Łódź d. 3 marea 1906 r. 

Dzisiaj wezwano wojsko, które rozlokowane 
zostało na terytoryum fabrycznem. 

Ofieyaliści zakładów fabrycznych Tow. Ake. 
Geyera Otrzymali już od zarządn odezwy treści 
następującej. 


R BO 
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„Jesteśmy zmuszeni skutkiem postanowienia 
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zamknięcia fabryki—wymówić Szanownemu Pa- 
nu posadę za trzy miesiące od daty dzisiejszej, 
o czem zawiadamiamy Pana. 
l marca 1906, 
(Podp ) Tow. Ake. L. Geyera*. 


( Praca w fabrykach. Fabryka wyrobów ba- 
wełnianych Bera Freudenberga, przy ulicy Wól- 
czańskiej, została w ruch pnszezona. Po porozu- 
mieniu się z adminiatraeyą, 
przystąpili do pracy. 

— Dzisiaj w obrębie III cyrknłu policyjae- 
go przystąpiło dopracy w fabryce Federa i Szyf 
fera 189 rebotników; strejkuje w dalszym ciągu 
w 4 fabrykach 865 robotników. W obrębie IV 
cyrkułu policyjnego nie pracuje dziś ogółem 780 
robotników w 7 fabrykach. 

— Wezoraj zeprzestało pracować w fabryce 
Allarta 70, u Barcińskiego 180, St. Silberstei- 
na 35 i u Kweśnera i Lindenfelda 23 robotni- 
ków. 

Wzmianka, podana w numerze 48 naszego pisma 
„O wągrach*, nie dotyczy p. Karola Niewiejskiego, gdyż 
ten przed paru miesiącami sprzedał sklep pp. Stanisła- 
wowi Tarczyńskiemu i S ka. 

Ze szkoły handlowej. Uczniowie oddziałów 
6 i T klasy łódzkiej szkoły handlowej zwiedzali 
szczegółowo urządzenia stacyi centralnej kolei 
elektrycznej miejskiej. Objaśsień udzielał dyrek- 
tor iażynier Józef Witkowski. 

Oględziny fabryki. Komisya powiatowa, zło- 
żona z urzędnika ao spraw admimistracyjnych p. . 
Sskolika, inspektora fabrycznego Wańkowa, leka- 
rza powiatowego dr. Wieliezki i budowniczego 
powiatowego St. Lemenego dopełniła wezoraj 
oględzin swieżo przebudowanej fabryki p. Ferdy- 
nanda Kósjga w Dąbrówce (tkalnia, przędzalnia, 
farbiarnia i sucha apretura)  Komisya znalazła, 
że fabryka odpowiada warunkom hygieny i te- 
chniki, wobec czego zakłady fabryczne mogą 
fuukcyonować, | 

Nowy skład nafty. W tych dniach przystą- 
piono du budowy pierwszego rezerwoaru nafty 
przy stacyi towarowej kolei kaliskiej, na tery 
toryam należącem do przemysłowca M. Bendeta. 
Od rezerwoaru przeprowadzona będzie kolej do- 
jazdowa do składów raf.y tegoż przemysłowca. 


Odznaczenie. Na wystawie międzynarodowej 
dla sztnki stosowanej w Brukseli, urządzonej we 
wrześniu r. z., została między innemi odznaczona 
fabryka ram 1 tapet Jana Gołda w Łodzi; przy- 
znano jej złoty medal. 

Z Pogotowia. Zaznaczamy, że ogólne zebra- 
nie nadzwyczajne odbędzie się w lokala Towa- 
rzystwa Lekarskiego (Dzieloa 31) dnia 17 mar- 
ca o godz. 8 i pół wieczorem. 


Ściąganie podatków. Stosowan'e środków eg- 
żekucyjuwych przy pomocy wojska, w cela ścią- 
Bania zaległych pedatków ma taki skutek, że 
gdy do p:ździernika r. z. w obrębie 4 go cyrkułn 
Policyjnego zaległości podatku rozkładowego wy- 
Losiły 15255, obecnie w ciągu ostatnich trzech 
lygodni zdolano drogą egzekucyi zredukować je 
to rb. 78. 

Ujęci. Dzisiaj policya łódzka ujęła domnie- 
Manycnh sprawców zamachu na życie robotników 
fabryki Ksdlera, mianowicie: Franciszka Bajno- 
wieza, Augusta Bacha i Jaliana Wiśniewakiego, 

lórzy zostali ciężko poparzeni kwasem siarcza 


wszyscy robotnicy 


ZZ SEE PE | PAŁ ECLER ZZA a RACZ ZZNZZE 


k 
Dym, 

Nazwiska ujętych są następujące: Jan Błasz- 
Czyk, zamieszkały przy ul. Zgierskiej Ne 36, Jó- 
zt Urbsński, zamieszkały przy ulicy Zzierakiej | 

49 i Wojciech Hoffman, zamieszkały przy ul. 
Zarzewskiej. | 

. Wszyscy trzej osadzeni są w areszcie przy | 
3 im cyrkule policyjnym. 

Zbrodnia. Na polu należącem do folwarku | 
Charbice- Górne, gminy Puczniew, powiatu łódz- | 

1650, znaleziono zwłoki Andrzeja Marszałka, | 


 miaszkajcą gminy Nakielniea. Na ciele ujawnio- 


ao anaki gwałtu. Przypuszozać więc należy, że 
mierć wywołana została celem zbrodniczym. 


Ozpoczętę śledztwo wykaże zapewne przycz 
i zbródai y p przy czyzę 


b Pożar. 
tryce Ossera 


w wentylatorze 
zapalił się nagromadzony kurz, któ 
wybuchnął tak silnym płomieniem, iż zdawało się, że 
fabryka stoi w ogniu, 
ia Tatutek I i 
straż o 


Wezoraj o godzinie 2 po południu w fa- 


wskutek czego zawezwano 
IT oddziały straży ogniowej ochotniczej 
miejską, jednakże ogień był stłumiony 


OW. 
„ Przez Rahe M fabrycznyeh przed przybyciem straży. 


Ogólne człabienia. W ciągu dnia wczorajsze . 


i ul. Nowo Zarzewskiej 


| nie vjęto, ani nie ujawniono jego nazwiska. 


przy ulicy Widzewskiej pod Nr. 204, 
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go następujące esoby uległy ogólnemu osłabieniu: na 
ul. Juliusza nr. 21 Olga Otto. lat 24; na ul. Kamiennej 
nr. 18 Gitla Kujawska, lat 45, która odwieziona została 
do szpitala Poznańskich: na nl. Wólczańskiej nr. 73 
Emilia Hamel, lat 18, odwieziona do domu miłosierdzia 
ua ul. lkacką, dla ewangelikow i na ulicy Długiej róg 
Zawadzkiej kobieta, lat około 50 od której nie dowie- 
dziano się ani nazwiska, ani adresu. We wszystkich tych 
wypadkach lekarze Pogotowia ‘udzielili doraźnej pomocy. 
$Śmierteine przejechanie. Na ul. Piotrkow- 
skiej nr. 190 wóz piekarski najechał na 4-ietniego Moj- 
żesza Weinberga, syna sklepikarza na Starem Mieście, 
tak nieszczęśliwie, iż czaszka została zgruchotnna. Po 
odwiezieniu go przez lekarza Pogotowia do mieszkania 
rodziców, zmarł w ciągu kilku minut. 

Zatrucie. Na ul. Nowomiajskiej 
nieświndomość dwaj bracia, Chil, lat 9 i Majer, lat 5, 
Joskowicze, zjedli arszenik. Przybyły lekarz  Pogoto- 
wia, używszy odpowiednich środków, niebezpieczeństwo 
usunął. 

Napad. Wczoraj właściciel domu nr- 12 przy uł. 
Gubernatorskiej, M. Pinczewski, zamieszkały w innym 
domu, polecił swemu zięciowi, Beryszowi, zainkasować 
pależność za komorne. Gdy Berysz wracał z pieniędzmi 
przez ul. Gubernatorską, napadło ną niego czterech lu- 
dzi, którzy zaczęli go bić, podarli na nim ubranie i za- 
brali wszystkie pieniądze w ilości kilkudziesięciu rubli. 
Złodzieja zbiegli. Pobitego odwieziono na kurzcyę do 
domu 


Zemsta. Wczoraj, gdy mieszkanka domu przy 
nr. 39 Bronisława Nems wycho- 
dziła z domu wraz ze swoim znajomym, Janem Pawla: 
kiem, na schodach spotkał ją jakiś człowiek i rzuciwszy 
się na nią, pchnął nożem pod łopatkę, Pawlaka zaś 
zranił w prawą rękę. Napastnik zbiegł i dotychczas go 
ronisławę 
Nems, lat 21, w stanie ciężkim odwieztono na kuracyę 
do szpitala św. Aleksandra. 


Śmierć wskutek przejechania. Wczoraj 
o gdzinie 6 wieczorem w szpitalu św. Aleksandra zmarł 
człowiek niewiadomego nazwiska, który dnia 26 lutego 
został przejechany przez wagon kolei elektrycznej. Jest 
to blondyn, lat około 45—50. średniego wzrostu, oczy 
piwne, głachoniemy. Dnia 26 z. m. Pogotowie zabrało 
go z Górnego Rynku do szpitala św. Aleksandra w sta- 
nie greźnym, gdyż młał on zgruchotaną prawą rękę i 
stopę u prawej nogi, wskutek czego była dokonana am- 
putacya. 


Ktoby wiedział nazwisko zmarłego lub o miejscu 


` zamieszkania, proszony jest o zawiadomienie o tem kan- 


celaryę szpitala św. Aleksandra. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Wielki koncert. Komitet obywatelski powoła- 
ny do życja dla niesienia pomocy robotnikom 
pozbawionym pracy, wobec wzrastającego wciąż 
ich zastępu, znalazł się w trudnem położeniu, 
pomimo «fiaruości publicznej, nie dosięgającej 
przecież jeszcze pożądanych rozmiarów. Tymeza- 
sem dié chociaż pobieżnie rozpatrzeć się w śro- 
dowiskn tych biedaków, zajrzeć do ich mieszkań, 
by najtwardsze serce nie stopniało na widok bez- 
brzeżnej nędzy całych niemal rodzin. Aby więc 
pomnożyć swoje fundusze, Komitet obywatelski 
postanowił pcbudzić «tf.arność publiczną - przez 
szereg zabaw i widowisk publicznych i koncer- 
tów. 

Taki właśnie koncert na rzecz Komitetu oby- 
watelskiego zapowiedziany jest przez Towarzy- 
stwo śpiewacze <Lnutnia> w sali koncertowej na 
d. 6 warea, t. j. na wtorek przyszłego tygodnia 
o bardzo urozmaiconym programie i z udziałem 
najwybitciejszych sił, mianowici» pani Lneyny 
Robowskiej, słynnej już dziś fortepianistki, p. J. 
Kotarb ńikiego, publicysty i dekldmatora, które- 
go nazwisko samo za siebie mówi, oraz głośnej 
już obecnie śpiewaczki Lucyny Brozendorf, któ- 
ra święci tryumfy estradowe. 

Program koncertu uzupełnia chóry obu na: 
stych towarzystw $piewaczych «Lmtai> i «Liry>, 
któremi b;dą dyrygowali pp. A. Dworzaczek i T. 
Joteyko. 

B lety nabywsć można w cukierni Roszkow- 
skiego, a w dzień koncertu od godz: 5 po połu- 
dniu w kasie lokalu «Lutni». 


Teatr. W niedzielę po południu w teatrze 
Wielkim, w dramacie historycznym Juliana z Po- 
radowa „Obrona Częstechowy* w roli Anny wy- 
stąpi gościnnie warszawianka p-na Isabels Ka- 
litowiczówna art. dramat. teatru Stanisławskiego 
która obecnie z wielkiem powodzeniem wystę- 
puje w Filharmonii warszawskiej. W teatrze 
„V.ctoria* dziś wieczorem po raz pierwszy dra- 
mat historyczny Władysława Syrokomli „Kacper 
Ksarliński* czyli „Obrona Olsztyna". Jutro wie 
czorem dramat ten zostanie powtórzony. 

- Koncert Towarzystwa muzycznego. Program 
zapowiedzianego Koncertu Towarzystwa muzycz- 
nego zamieścimy w poniedzisłkowym numerze, 
Tymczasem zaznaczamy, że prof. Michałowski 
między innemi wykona Księżycową Sonatę Bəs- 
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thovena, w wykonania której celuje. Glęboka 
| inteligencya, klasyczny umiar, oraz nieskazitelną 
i technika, oto zalety, które znakomitego mistrza 
fortepiann cechnją i pozwalają mniem:ć. że utwór 
powyższy w jego wykonaniu musi sprawiać roz- 
kosz niezwąconą  Pozatem usłyszymy wiązankę 
dzieł Chopina, które Michałowski odtwarza nie- 
zrównanie. Wobec niebywałego powodzenia, jakim 
cieszyła Się w, sezonie bieżącym Irena Szwar- 
| cówna, Towarzystwo muzyczne zaprosiło młodą 

a wielce ntalentowaną wiolonistkę. P. Szwarcó- 
| wna wykona między iunemi wspaniały koncert 
Brucha G moll ztowarzyszeniem fortepianu, przy 
Š zasiądzie miatrz akompapiamentn prof. 
i 
| 


Urstein. Wobec pogłosek, jakie krążą na mie- 
ście, że koncert ma być odłożony, zwracamy 
uwagę, że koncert odbędzie się nieodwołalnie 
w nadchodzącą środę, jak pierwotnie wyzaa- 
czony. 


OFIARY. 


Na wpisy dla uczniów Szkoły Handlowej. 


Zamiast wieńca na grób b. p. A, Donchina, ucznio- 
wie 7 kl. szkoły handlowej Wileńskiej, 7 rb. 
Na głodnych. 
Zebrane na chrzeinach u pp. Maszyńskich 1 1b. 50 k. 
' — Zamiast depeszy w dzień śluba I. Michalskiego, I. $. 
50 kop. — Amelia Reliszko 50 kop. — Jako karę za 
nieposłuszeństwo następujący robotnicy fabryki Gampe 
i Albrecht składają: Antoni Janek 50 kop., Józef Le- 
sniak 50 kop, Antoni Dobrzelak 50 kop. Antoni Kar- 
pinski 50 k. i Wawrzyniec Owczarek 50 kop. — A. S. í 
J. S, jako karę za ubliżenie K. 8., 2 rb. 


Dla biednej wdowy M. na maszynę. 


Pracownicy fryzyerscy z powodu świ ta. 
dziel 1 rb. OSY s p Więcenia nie 


r 
| W sprawozdaniu sądowem — jak nas poin- 
formowano — są punkty potrzebujące wyjaśnie- 
| nia, a mianowicie: 
| P. Iwanow, jako naczelnik powiatu, jest re- 
j 


prezentantem władzy administracyjnej, a więe 
nie policyjnej, wobec tego nie obowiązany być 
wszędzie na miejscu. W Pabianicach znalazł się 
przypadkiem, powracając z Piotrkowa nocnym 
kuryerem, nocował w Graad Hotelu w Łodzi 
i dopiero rano tam wyjechał, 
więcej do Pabianice nie było. 
Pabianic, już pochód jeden 
Cheiał zażegnać katastrofą, 
przebierał się w numerze. 

| Rozporządzenie. do wojska wydaje sam na- 
czelnik oddziału i wpływn w tym wypadka 
p. Iwanow mieć nie mógł. Wojsko rządziło się 
rozporządzeniem Generał-gubernatora, rozklejo- 
nem na rogach ulic, zabraniającem podobnych 
pochodów, a nie nakazem pana Iwanowa. 


Z WARSZAWY. 


> Sirzelanina na Pradze. 

Wczoraj, około godz. 4 po poładnin, na nli- 
ey Grodzieńskiej na Pradze, około Białostockiej, 
dwóch nieznanych młodych ludzi wszczęło bój- 
kę, podczas której strzelali z rewolwerów. Na 
odgłos strzałów przybiegł miejscowy dozorea po- 
licyjny Kosiło i chciał rozbroić i aresztować o- 
budwóch. Ale w odpowiedzi zapaśnicy skierowa- 
i rewolwery do rewirowego i dali do niego 
kilka strzałów. 

Kosiło ukrył się w sklopiku. I tu jednakże 
walczący strzelali do niego przez dzwi i okna 
i jedną kulą zranili Kosłę w ramię. 

Z pomocą rewirowemu przybiegł patrol z po- 
blizkiej gtacyi kolei peteraburskiej. Jeden ze 
strzelających wówczas zbiegł, a drugi wpadł do 
domu Ne 25, gdzie próbował się ukryć w jednem 
z mieszkań prywatnych. Żołnierze jednak i po- 
lieya pobiegli za uim. Osaczony, broniąc się, 
zranił lekko kulą żołnierza w rękę. Gdy go 
obezwładniono, zraniono go bsgnetem w twarz, 
poczem ezłowięk ten, nieznany z nazwiska, łat 
około 24 liczyć mogący, strzałem z rewolwern, 
akierowanym w skroń, usiłował odebrać sobie 
życie. Kula przeszyła skroń i uwięzła w czaszce. 

Gly przybyło Pogotowie, f lezer prywatny 
opatrzył ranę dozory policyjnego, a raunego 
nieznajomzgo w stanie beznadziejnym edwiezio- 
no szpitala praskiego. 


„gdyż pociągów 
Kiedy przybył do 
i drugi wyszedł. 
ale w tej chwili 
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0, szkołach średnich. 


W Warszawie na posiedzeniu wydziału hy- 
gieny wychowawczej Towarzystwa hygienicznego 
w wielkiej sali Mazeam, wobec bardzo licznie 
zebranych słachaczów, jak pisze „Kuryer War- 
szawski*., prof. Julian Ochorowiez wygłosił odczyt 
p. t. „O reformie nauezania w szkołach śred- 
nieh“. ; 

Szkoła teraźniejsza absolutnie nie jest tem, 
Qztm być powinna. Do zadań szkoły tersźniej - 
szej wie należy woale kształcenie charaktern i 
neznć, wyrabianie w ucznciach energii i samo- 
dzielneśm, rozwój fizyczny uczących się it. d. 
Sskoła powinna dawać dsielnych ludzi i dobrych 
obywateli krajo, tymezasem wieray wszyscy do- 
brze, co pod tym względem warta jest szkoła te 
rsźżniejsza. Obecna szkoła średnia podłag brzmie- 
nia ustawy ma dawzó wyksztalcenie ogólne i 
przygotowywać do szkól wyższych. W rzeczywi 
stości żadnego z tych eslów nie Lsiąga, wyczer- 
puje tylko młodzież nzdmiernem ucznciem, nie 
naucza zaś jej pranie niczego. 

Szkoła dcbru powinna dawać uczniowi tylko 
tyle, ile młody umysł przetrawić i za; umiętać 
może, a pod tym względem program wykładów 
w szkole. teraźniejszej jest stanowc”n za obszer- 
ny i powinien być zredakowany. Źródłem wia- 
domości ezłowiska są wi-żenia, z których on u- 
rabia sobie pojęcia. Sucha nauka paczy umysł 
dziecka i nuży organizm cały. Najtrwalsze wra- 
żenia są wzrokowe, tymezasem w teraźniejszej 
szkole dziecko tych wrażeń nie odbiera, a nato- 
miaet kładą dziecku w vszy maóstwo nazw ta- 
kich rzeszy, o których dziecko nie wyrobiło s0- 
bie śadnych pojęć; s tego powodu to, co dziecko 
ałyszy w szkole, nie kojarzy się w jego umyśle 
i pożytkn x takiej nauki dziecko nie odnosi. Ra: 
cyonalnie prowadzone nauczanie powinno być 
przyjemnością, do której dziecko wprost rwać 
się będrie. Zapełnie zaś inna korzyść bywa z pra- 
cy, której się dzieeko oddaje z zapałem, niż z pra- 
ey pod przymusem. 

Właściwie należałoby zreformować typy szkół 
teraźniejszych. Powinny być tylko sakoły niższe 
i wyższe. 

W szkołach niższych nie należałoby wykła 
dać poszezególnych przedmiotów; tam dziecko po- 
winnoby zdobywać wiadomości ogólne, wykłady 
zań poszczególnych przedmiotów powinny istnieć 
dopiero w szkołach wyższych. Szkoły wyższe 
powinny być rozmaitych typów, nawet ze spe- 
cyalizacyą, t. j. z uwzględnieniem Bzezególnem 
tych lab innyeh działów wiedzy ladskiej. Uni- 
wersytety powinny być dostępne dla wszysikich. 
Kto nie będzie przygotowany do sluchania dane- 


KRONIKA TYGODNIOWA. 


Przeżyte ideały.— Frnzesy. — Analfabeci.— Szkoły począt- 
kowe.—Z życia towarzyskiego. 


W dziejach ludzkości, jak słapy wytyczne, | 


na drodze jej postępu ku udoskonaleniu promie- 
nieją ideały, które co pewien okres wstrząsają 
do głębi całe społeczeństwa i slużą za karm dla 
pewnego szeregu pokoleń, a skoro się przeżyją 
i zbutwieją i nie zastąpią ich nowe, następuje o- 
kres dziwnej apatyi, rdsa pessymiamu osiada na 
duszach ludzkich, trawi je i przeżera. Są to epo- 
ki martwe, niezdolae rozniecić sił twórczych, bu- 
dujących wspaniałe przybytki dla przyszłych poko- 
jeń, powołująee do życia dzieła, któremi pokole: 
nia te karmić się będą przez długie lata, zanim 
weielone w nich ideaiy nie zbutwieją i jako prze- 
żytki nie będą już zdolne zadość uczynić potrze- 
bom chwili. 

Taki punkt martwy przebyć wypadło nam 
właśnie na rubieży dwóch wieków, które w spad- 
ka po swych poprzednikach wzięły płomienne 
ideaiy równości, wolności i braterstwa; bogate 
w treść 1 głębokie w myślach dzieła filozofów 
i poetów. 

Dawne ideały już się przeżyły, bo rozwój 
stesunków ludzkich uczynił je niedostatecznemi 
ala potrseb chwili bieżącej, a nowe nie wyłoniły 
się jeszcze z pomroków przyszłości. Zapanował 
długi okres jałowy, nader podatny do rozwoju 
zoobojętnienia i pesymizmu—1 to właśnie stanowi 
tragizm chwili bieżącej. 

Brek ideałów odrodezych wytworzył brak 


tyeh słów putężnyzh, gal 


go przedmiotu, ten z konie:zności usunie się do- 
browolnie. 

Utworzenie jednego typu szkół o jednako- 
wym programie sprowadza przymusową niwe- 
lacyę ludzi i wszyatkich wtłacza w jednakowe 
ramki. Może to być czasami pożyteczne dla 
rządu, potrzebującego ludzi pewnego typa z okre- 
śloną ileśsią wiedzy, ale nigdy nie może być 
pożyteczne ani dla jednostek, ani dla naroda. 

Tersź.isjaza szkoła wytwarza przedwcześnie 
dojrzałych młodzieńców, ale nie daje ani dziel- 
nych ludzi, ani dobrych obywateli. Jednem 
a pierwszych zadań przyszłej szkoły hędzie to, 
aby dzieciom oddać ich dzieciństwo, gdyż szkoła 
ter: źniejsza czyni z dzieci stronnictwa malo- 
letnich. 

Niepodcbna tatai przytaczać dokładnie tre 
ści odezytu prof. Ochsrowicza, gdyż zająłoby to 
zbyt dużo miejsca, a zawierał on muóstwo bar- 
dzo cennych i trafaych uwag w sprawie wy- 
chowania młodzieży. Na zakończenie interesu- 
jącego odczytu prelegent dał próbkę wykłada, 
jak należy prowadzić naukę z dziećmi. 

W ożywionej dysknsyi, w której zabierali 
głos p. Szycówna, red. L'bieki, prof. Tosio, dr. 
Bychowzki, Gawroński 1 inni, godzono się za- 
sadniczo z poglądami prelegenia, podnoszono 
tylko poszczególne dane w sprawie wychowa- 
pia i nanczania. Z dyskusyi tej przytoczymy 
tylko wyją” k, a mianowicie uznano, ź6 naucza- 
nie języków obcych powinno się zaczynać do- 
piero wtedy, gdy dziecko włada jaż dobrze ję 
4ykiem rodzimym, a więc maiej więcej dopiero 


około 14 roku żyeia i że jednocześnie nie na- | 


leży zaczynać nauki kilka języków obcych. 
Pod tym względem wszystkie nasze uzkcły, nie- 
stety, postępują zupałnie inaczej. 

Po zamknięciu rozpraw przewodniczący od- 
czytał krótkie sprawozdanie z działalności wy- 
działu w roka ubiegłym, a następnie zamiast 
wyborów 2a pośrednictwem kartek wybrano 
przez aklamacyę dotychesasowe prezydynm. Prze- 
wodniczącym więc wydziału został dr. Kosmow 
ski, sekretsrzem dr. Roszkowski. 


Z prasy rosyjskiej. 


Znany ze swego polakożerstwa „Kijewlanin” 
wystąpił z powodu za.ójstwa inż. Iwanowa z nie- 
słychanie gwałtownym i namiętnym artykułem, 
który podajemy pouiżej w tłomaczeniu, jako cie- 
kawy przyczynek do charakterystyki tej altera- 
cyi umysłowej, jakiej podlegają pewne koła ro- 
syjskie: 

„Warszawa weiaż pozostaje w stanie m'e- 


wanizających tlamy i ro 
dzących czyny, które nawet niszeząe, budowały. 
Zastąpiły je frazesy muiej lub więcej efek 
towno, w muiejszym lub większym stopnia od- 
działywające na tłumy, ale jax fajerwerki po 
spaleniu, pozostawiające po sobie swąd i dym 
zamiast rozniecić ognisko nowej twórczej pracy. 
Ideały wielkiej rewolucyi franeuskiej nie 
wcieliły się w życie w całuj ich czystości. Rów- 


ność, wolucść i braterstwo, nawet w krajach, ży- 
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jących życiem konstytacyjnem, stały się poniekąd 
tylko ładnie brzmiącemi frazesami. 

Zmieniły się jeno formy ucisku, formy gug- 
bienia ludzkiego dnueha, ed wieków dążącego 
wciąż do awobody. 

Rach wolnościowy stał się koniecznością i 
z tem większą wybuchnąć musiał siłą tam, gdzie 


ucisk wywierano najsilniej i w najbrutalniejszej ; 


formie. Cuarakterystyczną jednak jego cechę sta- 
nowi owo żywiołowe dążenie do zniszczenia tego, 
co już sią przeżyło, baz postawienia w jasno o- 
kreś.onych formach tego, co mx nastąpić, by ludz- 
kość znów posanąć naprzód na drodz postępu. 
„Najpierw zniszczymy wszystko, co zbut- 
wiałe i przeżyte, a później stworzymy plan tego, 
co zbidować należy*—stało się hasłem najskraj- 
aiejszych partyi socyal stycznych. Taki frazes 
nie może porwać za sobą tłumów, rozbudzić w nich 
zapału i wiary w lspszą przyszłość, koniecznych 
czynników wielkiej pracy twórczej. 
Niezadowolenie zaś z tego, e> jest, bez okre- 
ślenia tego, co ma być, musiało wyrodzić pesy- 
mizm, który aż nadto wyraźnie zaznaczył się we 
wszystkich niemal utworach spółczesnej litera- 
tury nmadobnej. U nas zaś bezpośrednio przed 
rezbudzeniem się ruchu wolaościowego był cechą 


pealej nieomal ioteligoneyi i że się tak wyrażę, 


możliwym z powodu politysznezo i rozbójnicze- 
go terora, objawiającego się e©odziennie zabój- 
stwami. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że kie- 
dy liezono na rewolucyę, wielu żydów i polaków 
zostało opodatkowanych na rzecz rewolucyi i. że 
podatki te płacono najregułarniej. W chwili tej, 
gdy nadzieje na rewolncyę zawiodły, odmówiono 
płacenia tych podatków. a „rozbójniey poczęli 
zbierać je za pomocą gróźb, wywieranych rewol- 
werami i bombami. To» tlomaczy dla czego te 
rozbójnieze szajki tak śmiało i z taką bezczelno- 
ścią działają. a sprawki ich uchodzą bazkaroie. 
Wśród tyeh licznych zabójstw o charakterze ra 
bunkowym, uwydatnia się drastyeznie zabójstwa 
zupełaie odmiennego charakteru, zabójstwo wśról 
białego dnia naczelnika kolei Nadwiślańskich, 
inż. Iwanowa. Przybył jeszeze jeden męczennik 
rosyjszi w Polsce. Zabójey zamordowali ojca 
w oczach dorosłego syna i ueiekli w przygoto- 
wanym w tym celu powożie. 


To nie zabójstwo żydowskie, ani sosyalisty - 
czne, to zabójstwo niezaprzeczalnie polskie, 
to objaw terora, skierowanego przeęiw rosyjskim 
ludziom i rosyjskim inżynierom, oddawana wido- 
ezny na drogach żelaznych Królestwa Polskiego. 
Mówiono nam, że Iwanowowi niedwuanacznie gro- 
żcno już na zjeździe w Zmierzynoe. Grcźba się 
teraz spełniła. Odpowiedzią na zabójstwo Iwa- 
nowa powinuoby być nałożenie na Warszawą 
milionowej kontrybucyi. Sądzimy wszelako, że 
nasz głos nie znajdzie posłuchu i że będziemy 
nowych cfiar wyglądali, gotująe się wciąż do wy- 
borów do Damy z grona polaków. Jeżeli po- 
trzebne jest mieć w Dumie państwa komplet po- 
wstańtów buntowników, to Warszawa i Kró- 
lestwo Polskie dostarczą ich w dostatecznej: 
ilości. 

Wszelako śmierć nieszczęśliwego Iwanowa 
zniewala nas wypowiedzieć zdanie, które odda - 
wna już mas przytłacza: strejk kolejowy, ten 
najniebezpieczniejszy bunt, uważamy przeważnie 
za sprzysiężenie polskie. Żydzi w tem dziele 
rewolucyi nie mie mogliby zdziałać. Rosyjsey 
paychopaci grali rolę waryatów, a sprzysiężeni 
polacy mogli zdziałać bardzo dużo. 

Oczywiście, że inżynierowie p lsey i polscy 
pracowniey kolej wi rzucili się w wir rewolu- 
cyjny nie skutkiem bredni Bocyalistycznych, ry- 
zykując swe posady. zyj 

Lecz odkryć niei tego sprzysiężenia nie 
latwo. I oczywiście, nie pan Niemieszajew nici 
te rozplącze, albowiem on nie nie widzi, nić nie 
widział i mie nie zobaczy. Wielkie niebozpie 
ezeństwo grożące zniewala nas wypowiedzieć 
myśl, że należałoby polecić specyalnie w tym 
celu do życia powołać się mającej państwowej 
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modą przeżerającą duszę tych pokoleń, do któ- 
rych należy właśnie tworzyć przyszłość narodu. 

I to jes', jeżeli nie jedyną, to bezwątpienia 
główną przyczyną, że, skoro rozbudził się u vas 
rach wolaościowy, ani jedna z partyi tak prze- 
cież bardzo liezaych, obliczonych bodaj na po 
trzeby chwili bieżącej, nie może się zdobyć na 
pracą istotnie twórczą, której owoce bszpośce - 
dnio karmiłyby esle szeregi pokoleń. 

Tego, go się jaż przeżyło, najstraszniej iza 
reakcya z calym arsenałem najbratalniejszych 
środków nie wskrzesi, bo nie posiada już siły 
żywotne ; to jednak, eo ma nastąpić, wytworzyć 


| może tylko praca twórcza. Simo niszczenie nie 


wystarczy. 

Tej za6 pracy twórczej, nie eofującej się 
przed żadnemi trudnościami, niezrażonej przeci- 
wnościami potrzebuje jaknajpilniej kraj nasz — 
nasza Polska zgnębiona tylu wstrząśnieniami, 
skrępowana w swym postępowym rozwoju, & mi- 
mo to tak bardzo żywotna, że w szeregu kra- 
jów nueywilizowanych, w ogólaym kalturalaym 
dorobku ludzkości wcale niepeślednie zajęła 
miejsce. 

Rozbadzony przez ruch wolucśziowy lud nasz 
wiejski i miejski wielkim głosem dopomina się 
o zadośćuczynienie jego potrzebom, z których 


| najważniejszą i najpilniejszą jest wytępienie anal - 


fabetyzmu. Zrozumiało to społeczeństwo nasze 
i z niewyczerpiną energią zorganizowało i p9- 
djęło walkę z analfabetyzmem. Niestety, zanim 
walka ta na dobre rozpalić się mogła, postawia- 
no nam juź przeszkody. 5 

Kto jednak kraj swój kocha, wierzy w jego 
przyszłość i żywotoość swego ladu, tak łatwo 


komisyi śledczej, aby sumarycznie rozpoznała , 
nici strejków ra wszystkich kolejach, w zacho- 
dniej Rosyi, w Królestwie Polskiem, na drodze | 
petersbursko warszawskiej, charkowsko - mikoła- | 
jewskiej, ekateryńskiej, kaukaskiej i syberyj- | 
skiej. Wtedy, być może, wyjaśniłaby się przy- | 
Czyna śmierci 1 zabójstwa nieszczęsnego Iwano- | 
wa. Niech się tem nikt nie frasuje, że jakoby 
Węzeł moskiewski kierował strejkami, wszakże i | 
rojoe powstanie było zrobione w Moskwie dla 
zadośćuczynienia obcoplemiennej rewolucyi. P'sea - 
dokierownicza rola Moskwy dowodzi, jak oślepli, 
ogłachli i zdegenerowali się „rosyjscy ludzie.“ 
iech mas posądzają o stronncść i zbyteczną po- 
dejrzliwość, tem nie mniej prawdą jest, że roz- 
Strój w sieeiach kolejowych, w telegratach i na 
Poczcie jest nieszezęściem tak waźnem, iż nie- 
Podobna go pozosiawić bez wyczerpującego zba- 
ania. Jasce także jest, że zbadanie sprzysięże 
nia, gs ęgającego od Władywostoku do Kuszki, od 
Petersburga do B.ku i Tyflisu niepodobna po- 


Wierzyć specyalnym zarządcm miejscowej żan- 
j 
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drmery', asi miejscowej prokuratoryi, oraz sę- 
dziom śledczym. Zakopią się oni w szezegółach 
tnie zrczumieją ani planu, ani budowniczych. 

Spokój pzństwowy i bezpieczeństwo publi- 
tme wymagaja wykrycia ogólnego planu, jego 
teln i działaety. 
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FMdinistrowie i Hapon. 


Z powodu ogłoszonego w «Rusi» listu je- 


lego a pomocników ©. Hapona, Mikołaja Petro: 
a 


hę” komitet centralpy-związku robotników peters- 


Arskich cgłosił w <Birż. wied.» podpisane przez 
„członków cświadezenie, które w streszczenin 
piewe: 
1) Hapon nie przedsiębrał niczego bez wie- 
komitete; 2) kwota 30,000 rub. była rzeczy- 
"Sse wypłacona, jako dobrowołae wynagrodze- 
„Ie strat, poniesionych przez związek, skutki m 
Jego żewknięcia; tume tę wypłaciła 010b2, sprzy - 
djąca ruchowi robotniezemu o tyle, o ile trzyma 
KĘ granje zawodowych; 3) pi:uiądze te otrzymał 
ait Matinscenski pod nieobecność Hapona, wypła: 
H związkowi 7,000 rubli, a z resztą zbiegł; 4) 
"pon nie wziął z tej kwoty am grosza 1 ani 
"üsta nie wydsm) z niej na cele postronne; 5) 


gw utrzymywał sią z zasiłków, udzielanych 


prz 
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dzy 


przez Hapo,a, a nastepnie roztrwomł czy 
właszczył przessło 600 rub, z kasy związku, 
a” wiasule miał teraz zdać sprawę; 7) po 
Spek jogo uważzwy za zdrudą i zlamanie da 
R przysięgi; 8) zwołujemy posiedzenie komisyi 
Męitzecyjncj, a nastęnie zwołamy ogólne ze- 
Atie peinomceników; kumisya stanie się sądem 
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aala wię nie daje. Zanim więc przeszkody, nie 


d A 
uię  alające na pauke zbiorewa, zostańą usunięte i 


nie przeszkadza, by każdy z nas w d mo- ` 
ząejszu sanczył czytać 1 pisad bodaj jedne- 
analfabete, 
ny Lud pogrążony w duchowym. mroku niezdol- 
wisk jest do pejmowania należycie swego stano | 
i środi do należytego ocenienia swych potrzeb 
im ków, zmierża'ątych do zadcóćnczynienia 
le, że cierpi, częstokrcć niesłnsznie, ale 
sznkzć lekarstw na cierpienia swe u 
W ewawydowych, rad ucieka się pod opie 
"NA tłtarów, kiórymi w jego życiu politycznem 
A sjete jej ci, co ebiecúją mu wszystko, czego 
t -° najbardziej, bo nje © jego dobro, lecz'0 we- 
` Partyjne jm chodzi. 
i naon, Eó najszezęśliwszemi bywają te kraje 
Betehiceh. zdążeją po drodze postępu kn dc- 
RW które pokrywe. tak gęsta sieć szkółek 
kie, 9 rych, że mie ma tak ubogiej wioski, ta- 


MAG, gas szaŁego miasteczka, w których liczba 
tdci Ji 


*amiąst 
lekar; 6 
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analfabetyzmu, nie jest dobrym 
toduw, > a ten, do jakiejkolwiek należałby na: 
bety; (8-1, kto pracy nad zniszczeniem  auelfa 
Wzg! wej Frsesakadse, spełnia czyn zły, bez 
daly, tna motywy, które go do tego poba- 
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Doja polacy, ilekroć tylko roaltśniono krę- 
niejsze MAS więzy, za pierwsze zadanie i najpil- 
Yamen. uważaliśmy zawsze walkę z analfabe- 


Przed pięćdziesięciu prawie laty, w 1862 r., 


EROZWÓJ, — Sobota dnia 3 marca 1906 r. 
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rozjemczym pomiędzy Haponem a komitetem z je- 


| duej, a Petrowem z drugiej strony; 9) eo się zaś 
| tyezy potwarzy, jakoby nas i Hapoca rząd prze- 


kupił, najlepszem zaprzeczeniem jest fakt, że do- 
tychczas, pomimo zabiegów i starań, niewolno 
nam odbywsć posiedzeń, a Haponowi niswolno 
wrće é do ojczyzny. 

Według prywatnych relacyi «Rusi> i Slo- 
wa>, rzecz się tak miała: Związek zwrócił się 
do prezesa ministrów z prcśbą o zwrot strat, po- 
niesionych skntkiem zamknięcia jego zakładów 


| przez generała Trepowa; hr. Witte odesłał dele- 


gatów z przychylną opinią swoją do właściwego 
ministra, t. j. p T:mirazjewa, a ten wypłacił żą- 
damą kwotę na ręce dziennikarza Matiuszenskie- 
go, który porzucił bałaśliwie redakcyę «Nowosti> 
z powodu niewydrukowania przez nią <manife- 
stu» robotników. Matiuszenskiego delegaci komi- 
tetu organizaeyjnego już dogomli, a ponieważ 
dobrowolnie nie chciał zwróe.é pieniędzy, oddali 
go w ręee władzy. Zaałeziono przy nim 21,000 
rub Wkrótce zatem rzecz się wyświetli. 


Reforma Rady państwa. 


<Now. Wr.» donosi eo nas'ępuje: 

Na drugiem posiedzeniu w sprawie zamie- 
r:onej reformy Rady państwa, odbytem pod pre- 
zydencyą Najjasniejszego Paos, projekt zmian 
omawiano koleją artykałów, przyczem pujedyń 
czych rozpraw nie było, ponieważ członkowie 
Rady w wcelu kwestyach przyszli do perozumie : 
nia jeszcze La posiedzeniu poprsedniem. 

R>zważano głównie pogodzenie podań róż- 
nych instytacyi społecznych o udzielenie im pe- 
wnej liczby miejse w przyszłej labie wyższej, 
przyczem większość z mich u rasza o udzielenie 
więcej miejsc, niź poprzednio wyznaczono. 

Z uwagi, ża liczba miejsc w «re formowanej 
Radzie państwa jest ograniczeną, gpecyelva rada 
uznała za możliwe, nie przekraczające tej normy 
(140 członków, 7 których 70 mianowanych, a 70 
wjb-auych z ptá ód stanów i vustytucy.) 
syć tezynić niektórym prośbom warunkowo, t.j. 
do rozważania spraw, doty esąsych interesów pew- 
ntj korporacyi lub instytacy!, zapraszsć na po- 
siedzenia, oprócz icb przedstawicieli stałych, in 
nych jeszcze ladzi kempetentaych. 


Skandal w świecie dyplomatycznym. 


Depesze prtyuiosły niejasne wisdomeści 0 
wypadku jaki zdarzył się w świecie dyplema- 
tycznym stolicy belgijskiej. Przez pomyłkę te- 


rady powiatowe, rader krótko niestety istnieją- 
ce organy samorządu lokalnego, skoro je tylko 
powołano do życia, przedewszystkiem poitawily 
szereg postulatów, ziaierzających do puduiesie- 
pia cwiaty elementarnej. Jaż wówczas żądano, 
aby posyłanie przez włościan dzieci do szkółek 
było przymusowe, aby un każde 300 dusz lu- 
dnośri istniała jedna szkoła. 

Z nastiniem oezekiwanego samorządu, znie- 
Bieniem stavu wyjątkowego i ustalaniem się 
praw, gwaraniujących swobody obywatelskie, 
niewątpliwie sprawy szkolne zajmą pićr Fszo- 
rzędne stanowisko w szeregu oczekujących nas 
prac sp ł.cznych. Najbliższe to i wajpyniejsze 
zadanie, związane S:śle z kwestyą polepszenia 
bytu robotuików i ludnośsi wiejskiej. 

Terzz wszelako csyćńmy. co esynić można, 
by jskanjwięcej «far wyrwać snajfabetysmowi. 
Nie zapominajmy  przytem o szkołach zawodo- 
wych, które jedynie podni.ść mogą poziom umy- 
słowy i dobrobyt naszego rzemieślnika, rvbotni 
ka i rolnika. Projekinjąc całe ich szeregi, mie 
zapominajmy © już istmejących. 

D» rzędn ich należy bardzo sympztyczra 
szkoła rzemiosł przy Towarzystwie dobroczyn 
ności w Łodzi, Jstoiejąca przy ulicy Woduej. 
Kształoi ona około 200.ebłopców, wyrwanych 
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legrafńiczną wmieszano do sprawy posła chińskie- 
go, najzupełniej obcego całej tej awanturze. 

Rzecz działa się w poselstwie chilijskiem. 
Poseł republiki Chili, Ludwik Waddington, ma 
dwie eórki i dwóch synów. Niedawno temu w 
gazetach pojawiła się wiadomość, że sekretarz 
poselstwa 21-letni Ernest Balmaceda, syn obec- 
nego ministra spraw wewnętrznych w Chilii i 
bratanek byłego prezydenta republiki, zaręczył 
się z 31 letnią córką posła. 

Młody Balmaceda w gronie swoich znajo- 
mych oświadczył, iż pogłoskę w gazetach umy- 
ślnie rozpuszczone, gdyż panna i jej matka prze- 
mocą chcą go <złapzć>» na zięcia. Oświadczenie 
to rozeszło się po mieśsie i doszło do wiado- 
mości rodziny Waddington. Równocześąie mło- 
dy Balmaceda zwrócił się telegraficznie do swe- 
go ojca, ten zaś polecił mu be zwłocznie opuścić 
Belgię 1 wracać do Ameryki. Na koszta podróży 
ojciec wysłał pieniądze przekazem telegraficz- 
nym. 

Syn posła Waddingtona, Karol, wzburzony 
tem, co się stało, postanowił pomśsić dotknięty 
honor siostry swojej i matki. Z zamiarami swe- 
mi nie ukrywał się wcale. Onegdaj napisał do 
Balmacedy, że matka prosi go w ważoym inte- 
resie do siebie. Balmaceda udał się do jednego 
ze swych przyjaciół, pokazał mu ten list, zape- 
wniając, że w domn Waddingionów napewno 
śmierć go czeka, ale nie może odmówić wezwa- 
niu. Prosił tedy przyjaciela, aby w razie wy- 
padku zajął się jego pogrzebem. 

Jaki był przebieg wizyty Balmacedy u Wad- 
diogtonów, rozmaite krążą wersye. Podobno po- 
między panią Waddington w obecności jej syna 
Karola, przyszło d+ sceny burzliwej. Gdy pani 
Waddington wyszła, rozległy się strzaly. Karol 


: Waddington zabił Balmacedę pięciu wystrzała- 


mi, skierowanemi w głowę nieszczęśliwego mło- 


| dzieńca. Morderea umknął i schromłsię do gma- 


sado- ; 


chu poselstwa, do którego policya miejscowa nie 
ma prawa wstępu. 

Władze miejscowe zwróciły sią do posła 
ch.lijskiego, ojea mordercy, o wydanie syna są- 
dowi. Poseł odmówił na tej zasadzie, iż wypa- 


. dek stał się na gruncie używającym praw <eks- 


terytoryalmych» tv jest nie podlegającym prawn 
miejscowemu. Weding praw zaś chilijskich, za 
bójstwo popzłajone w cbronie czci matki lub 
s.ostry, inaczej jest sądzone, aniżeli w. Europie. 
Ponieważ zaś zarówno zabity, jak i zabójca są 


'ehilijczykami, więc tylko sądy chilijskie sądzić 


l matyczna. 


ulwy, na zdolnych i zawodowo wyksstałuonych : 


rzemieślników. Z uwagi przecież ba aferę, z któ- 
rej rekrutuje przewaźrą część swych wychowań- 
ców, masi ona dostarczyć im nietylko nanki i 
wydoskonalenia się w rzemiośle: bezpłatnie, ale 
nadto wszelkich pomccy naukowych, częstokroć 
nawet odzieży i pożywienia. Byt tej tsk bardzo 
pożytecznej uczelni opartym jest jedynie na 
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ich mogą: 

Wytworzyła się więc z tego sprawa dyplo- 
Poseł chilijski w Paryżu, Don San- 
fuentes, będący niejako zwierzchnikiem posel- 
stwa w B.lgii, wyjechał bezzwłocznie do Bru- 
kselli, gazie wypadek zabójstwa, w tak niezwy- 
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cfi.rnośsi publicznej i składkach ezłonkowskich. 
Byłoby faktem wielce radosnym i dobrze mó 
wigcym o społeczeństwie łódzkiem. gdyby ofiar- 
neść publiczna bez nawoływań szła tak daleko, 
że nietylko zapewniałaby szkole przy ul Wo- 
duej byt bez troski o jutro, ale i dalszy jej 
rozwój. Niestety częmś podobnem Łóiż poehlu 
bió się jeszcze nie może. Trzeba więc uciekać 
się do środków sztucznie podniecających ofiar- 
ność publiczną. 

Tak też postąpił Komitet opiekuńczy szko- 
ły rzemiosł i postanowił na dzień 15 marca r. b. 
zorganizować w teatrze Wielkim „Wieczór dra- 
matyczno muzykalay“ o bardzo urozmajtonym 
programie. Bilety na ten wieczór są jaż do na- 
bycia u pań opieknnek szkoły. 

Nawcływać, aby się po nie zgłaszan?o bium- 
nie, nie widzę potrzeby. Toć każdy z nas, kto 
może, chętnie spełai ten «bowiązek obywatelski, 
a śmiało dodaję i patryotyczny. 

Wogólu pomimo nad wyraz ciężkich i przy- 
gtrębiających warunków, życie towarzyskie w na- 
szem mieście ożywiło się znaeznie, wchodząc 
przytem ua tory poważuiejsze. Dobra to oznaka, 
bo suać rdza pesymizmu, starta przez wypadki, 
któreśmy przeżyli, już nas nie przeżera ! zaów 
stoimy gotowi do czynów, jak stal hartowna, 
silni i gotowi do pracy dla przyszłości bez 
względn na warunki, w jakich działać i praco- 
wać nam wypadnie. 

Tak zawsze być powinno, bə przyszłość na- 
leży tylko do silayeb, dobrze zorganizowanych 
społeczeństw, pełoych wiary we własną moe 
i żywotność swego národa. 


Jama. 


6 ROZWÓJ. — Sobota, dnia 3 marca 1906 r. w50 
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kłych okolicznościach dokonanego, wywołał wiel- | go, ze strony miasta będą ofiarowane pułkowi | Wilno, 2 marca. ludność rosyjska wnosi 


kio wrażenie. 
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Z LITWY | RUSI. 


Katastrofa na kolei. W Środę 28 iutego 
o godz. 12 ej m. 15 w południe pociąg osobowy 
M 46, idący z Kowńa do Wilna, między stacya 
mi Liuwarowo 1 Wilno, a właściwie jnź na te- 
rytorynm tej ostatniej, tuż około żelaznego mos- 
tu (viaduktu), zbudowanego nad torami kolejo- 
wemi, najechał na towarowy pociąg obwodowy 
dróg Poleskich. 

Spotkanie było o tyle gwałtowne, że oby- 
dwa parowozy i sześć wagonów zderzających się 
pociagów uległo mniej lub więcej silnemu zdru- 
zgotauio. — Nie obeszło się i bez ofiar w lu- 
dziach. 

Z pasażerów pociągu osobowego jeden z0- 
stał zab ty na miejscu, dwaj inni odnieśli cięż- 
kie rany w nogi, oraz sześć osób ze służby po- 
ciągowej okazało się poszwankowanemi w 8po- 
sób lżejszy. 
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 
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Telegramy 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
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Petersburg, 2 marca. W uzupełnieniu szcze- 
gółów o wczorajszem posiedzeniu w Carskiem 
Siole, <Rvsskcje gosudarstwc» pisze, eo nastę- 
puje: Do ustawy o Radzie państwa wydane będą 
dodatkowe artykuły. Ustawa Rady psństwa bę- 
dzie wydana ua nowo w porządku kodyfizacyj- 
nym. Prawa te nie będą wniesione do Rady pań- 
stwa, gdyż akta tego redzaju zawsze poehodziły 
bezpośrednio od Jego Cesarskiej Mości. Nowe u- 
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i miesieniami 


stawy orzekują, że żadne prawo nie może być o- | 


bowiazujące bez przyjęcia przez Radę i Dumę 
państwową. Do Rady psństwa wejdą w chara- 
kterze członków z wyboru przedstawiciele du- 
chowień:twa prawosławnego, szlachty, ziemstwa, 
akademii nauk, uniwersytetów, handlu i prze- 
mysla. Rada państwa i Duma państwowa eorocz- 
nie będą zwoływane i zamykane z mocy Ukazu 
Monarszegc. Ocu instytucyom nadane będzie pra- 
wo poruszania projektu zmiany lab całkowitego 
odwołania wszystkich praw ubowiązujzcych i wy- 
dawania nowych praw, z. wyjątkiem zasadni- 
czych praw państwowych. Radzie państwa i Da- 
mie pozostawia się prawo zwracania się do mi- 
nistrow z pytaniami w sprawach, które uważane 
są za postępowanie nielegalnz. Posiedzenia Rady 
państwa i Dumy peństwowej będą publiczne. 

Petersburg. 2 marca. Tymeząsowym zarią 
dzającym minsteryum handlo i rękodzieł miąno- 
wano wice-ministra Fedorowa. 

Petersburg, 2 marca. W departamencie eko- 
nomii państwa rozpoznano wniosek minisieryum 
wojny o asygnowanie ze skarba 7,500 000 rab. 
na podtrzymanie gospodarstwa rolnego kozaków. 

Dalsze obrady w Radzie państwa nai pro- 
jektem u: u „in emia tymczasowych przepieów pra- 
sowych zapowiedz ano na sobotę. 

Ministieryrm spraw wewnętrznych zgodziło 
się ma oddanie. szkół kałmuckich pod zawiady- 
wame miuisteryum cówiaty, któremn do tej po: 
ry mie podlegały. 

Petersburg 2 marca. Śród petersburskiej ko- 
lomi polskiej zorganizowano komitet w celu ucz- 
czenia 50 leiniego jubileuszu pracy literackiej 
Elizy Orzeszkowej. 

ug, 2 marea. Rada miejska peters- 
burska postanowiła uroczyście powitać nowoczer - 
kaski palk, powracający z teatru wojny. Na u- 
roczystość tę przeznaczono 4,000 rub. Oprócz te- 
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ceune dary. 

Petersburg, 2 marca. Wczoraj otwarto po 
nownie centralne biuro stronnictwa konstytacyj- 
no: demokratycznego, zamknięte z rozporządzenia 
petersburskiego naczelnika miasta. 

Petersburg, 2 marca. Z Tichwina telegrafają: 
Tczyklasową szkołę Kruczkowską zamknięto. Per- 
gonel nauczycielski aresztowano i odadzona w wię- 
zenia. 

Tambów, 2 marca. Pod przewodnictwem 
tymezasowego generał-gubernatora i innych osób 
utworzono komisyę, która ma sprawdzić szcze- 
gółowo zasady, na których aresztowano wiele 
osób w dr.dze administracyjnej. Mówią, że po 
dwóch dniach pracy kcmisyi, uwolniono 56 
osób. 

Odesa, 2 merca. Sąd wojenny, rozważyw- 
szy sprawę chorążego rezerwy Aleksandra Gu- 
bowskiego i ochotnika jednorocznego Konstante- 
go Stanbertia, uznał Stauderta winnym niespeł- 
nienia rozkazu władzy i obrazy słownej swojej 
zwierzcbności, jak również winnym tego, że 
w dniu 29 grudnia r. ». prosił w trzech zakła- 
dach handlowych o ofiary na drużynę bojową i 
rozdawał odezwy, wzywające do obalenia ustro- 
ju państwowego. D> organizacyi rewolucyjnej 
Staubert nie należał, a pieniędzy wyproszonych 
na organizatyę bojową, użył na swoje potrzeby, 
prźeważnie przepijając je. Sąd skazał Stauber 
ta na zesłanie, a Gubowskiego uniewinnił. 

Baku, 2 go marca. Zapowiadają w Tyfiisie 
zjazd przedstawicieli mahom:tan i ormian w ce- 
lu uspokojenia krajn. Do zjazdu tego przywią- 
zują wielkie nadzieje. Mówią, że bez współ- 
działania rządu na drodze besstronnego postępo 
wania względem wszystkich narodowrśsi i bez 
ustanowienia siloej władzy na zasadzie prawa 
nie będzie można osiągnąć uspokojenia. 

Kostroma, 2 marca. Wiadomość o wyzna- 


"czeniu terminu zwołania Dumy państwowej przy- 


jęta była przychylnie przez naród, jako realne 
stwierdzenie uiezłomnych zamiarów rządu. 
Wczoraj aresztowano dwóch urzędników 
ziemstwa gubernialnego i kilka osóe, posądzo- 
nych o udział w porwaniu ze szpitala przestępcy 
politycznego Wolpego. 
Aschabad, 2 marca. 
konsula rosyjskiego 


Prasa w związku z do- 
w  SBistanie 
stwierdza, 
Wybuchają wciąż nowe ogniska zarazy; 
kwarantannowe sa niewystarczające. Głównie 
chorują osoby po 30-ym roku życia. Miejscami 
wymierają całe rodziny. W Chadżakuli jHómier- 
telność wynosi 100% w invych miejscowościach 
94 proc 

Rostów nad Donem 2 marca. W pobliżu 
ntacyi Zarzeczna na kolei władykaukasziej 40 ta 
włościan napadlo na pociąg 
z Rostowa. Pociąg bombardowano kamieniami. 
Nikt zə ełużby pociągowej nie odniósł 
Ujęto czterech włościan. 
przyczyny napadn. 

Jekaterynodar, 2 marca. Odbył się ziazd 
posiadaczy ziemski< h okręgu kubańskiego. Było 
obecnych 150 obywateli, przedstawicieli zaś ko- 
zactwa bardzo mało. Wysnnięto na pierwszy 
plan sprawę normowania cen dzierżawnych zie- 
mi kozackiej u czynszowników obeoplemieńcow. 
Dyskusye pod przewodnictwem organ żatora zjaz- 
du, obywatela ziemskicgo Kuzmina, prowadzone 
były w tonie bardzo umiarkowanym. 


Ekaierynosław, 2 marca. Pod przewodnie - 
twem gubernatora odbył się zjazd marszałków 
szlachty, prezydentów miast i powiatowych człon 
ków sądu dla rozważenia spraw wyborczyeb. 
Jatro wyjdzie <Pridnieprowskij kuryer» pod re 
dakcyą inżyniera górniczego Butkiewicza. 

Rie de Janeiro, 2 marca. Alfousa Penna obra- 
no na prezydenta, a Nilo Peiana na wiceprezy 
denta rzeczvpospalitej. 


„ Po długich i ciężkich FR Also 
chańsza moja żona, nasza najmilsza matka, cór 


| 


że dźnma w Seistanie nie ustaje. | 
środki 


, przyczem skradziono 70,000 kron. 


towarowy, jadący | 


rany. ! 
Nie chcą oni wyjawić | 9 
i 2 18 ludo, uzbrojonych w brauùingi i karabiny 


zasnęła w Bogu, 
a, siostra, bratowa i ciocia 


prośbę o wybór oddzielnego posła do Domy, dla 
obrony interesów rosyjskich w kraju. General* 
gubernator popiera tę prośbę, twierdząc, że jest 
ona słuszna. 

Kowno, 2 marca. Wczoraj kilku złoczyńców 
napadło znowu na jednego z mieszkańców. Ra 
niono go czterema kulami w głowę. Jednego 2ł0* 
czyńcę ujęto. 

Mińsk, 2 marca. Sąd wojenny skazał Boru- 
cha Ossenbruka, oskarżonego o zamach na ży” 
eic poliemajstra Norowa, na karę śmierci prz% 
powieszenie. 

Szanhaj, 2 marca. Lmdność chińska jest do 
tej pory spokojna, ale pod wpływem wiadomoścł 
o nieprzyjaznych stosunkach co do.endzoziemeóW 
w innych miejscowościach zwolna się burzy. 

Dzień 23 latego minął spokojnie, chociaż 167 
legramy nowojorskie zapowiadały pogrom eudzo* 
ziemców. 

Paryż, 2 marca. Król angielski cincognito?y 
pod nazwiskiem księcia Lancasteru, w drodze do 
Biarritz jatro wieczorem wstąpi do Paryża, gdzie 
zabawi dwa dni. Król mieszka w poselstwie a0- 
gielskiem i da obiad na cześć prezydenta Faliio- 
resa. 

Londyn, 2 marca. Przybycie krążownika al 
gielskiego na wody zatoki Perskiej nie nastąpiło 
skutkiem obawy zamieszek w państewkach nad 
brzeżnych. Krążowniki angielskie peryodycznie 
odwiedzają zatokę Perską 

Londyn, 2 marca. Dnia 26 z. m. podpisano 
umowę francusko angielską, rozstrzygającą w8ży” 
atkie kwestyo sporne, co do zarządu archipela” 
giem Nowych Hebryd. Niebawem też podpisan% 
będzię umowa Franoyi, Auglii i Włoch w spra” 
wie Abisynii. 


DZIENNE. 


Petersburg, 3 marca. W Zbiorze praw ogł” 
szono traktat handlowy, zawarty między Rosy® 
a Austro Węgrami. 

Elizawetgrad, 3 marca. Powódź przyczynił* 
znaczne straty mieszkańcom nadbrzeżaych dziel- 
nie miasta i handlarzom rynkowym. Klęska t* 
tem jest dotkliwszą, że miasto jeszcze nie 00" 
żyło po pogromie listopadowym. Zastęp pozba“ 
wionych pracy znacznie się zwiększył. Pomo“ 
natychmiastowa niezbędna. Woda opada, ale d0 
my ba kresach miasta stoją jeszcze pod wodt 

Helsingfors, 3 marca. O dwie mile na poit- 
dnie Ctapurandy na terytorynm szwedzkiem 29” 
bito dwóch pocztylionów, Czynu tego dop uścili 
sę prawdopodubnie czterej poddani rosyjscy! 


Tammerfors, 3 marca. Aresztowano dwóch 
nezęgtmików bandy, która ograbiła bank Zmale” 
zion» przy nich 13,585 rubli i 9,990 mare*; 
Istnieje podejrzenie, że ukrywają się tu i inot 
członkowie bandy. 

Ryga, 3 marca. Przed pięciu dniami do kan 
toru fatryki Felzera wtargnęła banda, złożob% 


mavzerowskie. Zsgroziwszy kasyerowi i urzęda! 
kowi kantorowemu, przestępcy wyjęli z kasy % 
gaiotrw:l j 1,31! rub. Spelniwszy rabuuck, ba” 
da jẹ rozbiegła, dawszy kilka wystrzałów 
przechodzącej wypadkiem kcmendy wojskowe?» 
idącej bez broni do jaźni. Jednego z żołnie t”) 
lekko raniono, jednego z rabusiów zatrzymał p% 
trol kozacki, dwóch snnych zranił. l 
Kozłow, 3 marca. Drg uwclniono z wigti® 


W środę duta 7 marca, jako w pierwszą Toc 
nicę ślubu Ś p. 
Heleny z Czechów 
Warwasińskiej 
odbędzie się żałobne nabożeństwo za spokój J% 
duszy, o godzinie 10 rano w kościele św. Krzyż*: 
na które zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo” 
mych pozostały Mąż: 


opatrzona św. Sakramentami, najuko- j 


Matylda 2 Barogzów Ludowa - 


przeżywszy lat 37. W 
i znaj 


a omych na wyprowadzenie drogich 


głębokim smutku pogrążeni m 
nam zwło 
3 po pol, na stary cmentarz katolicki. 


i rodzina, zapraszają krewnych, przyjaciół 
z Górnego Rynku nr. 5/6, Ww powoda 
2 


4 5b. m. 0 godz. 
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nia 17 więźniów TWE w ich liczbie re- 
daktora „Gazety Kozłowskiej”, Pzdmowa. Wyĉa- 
wnietwo gazety wznowiono. 

Lwów 3 marca. D:ięki wmieszania się re- 
ktora i mektórych profssorów spokój w umwər- 
3yte: e przywrócono. 

. Londyn, 3 marca. Lord major otworzył skład- 
7 na korzyść ladcości cierpiącej głód w Ja- 
oni. k 

New York, 3 marca. Na parostatka «Pensyl- 
Wania» przybyło 700 emigrantów rosyjskich. Jest 
p największa liczba z przybywających dzien- 
e. W ciągu roku zeszlego przybyło tu prze- | 
szło 150,000 żydów emigrantów, z których 60 
tysięcy osiedliło się w New Yorku. 

_ Portsmouth, 3 marea. Król Eiward wczo- 
JA] wieczorem wsiadł na jacht „Wiktorya i Al- 
ert” a dziś rano W do Cherbourga. 
Londyn, 3 marca. „S andarta* donoszą 
ykjo, że nę wacói projekt do pra- 
WA O wykupie prywatnych kolei żelaznych na 
własność państwa. Wydatki oa przeprowadze - 


z T 


nie tego projektu obliczono na 40 m: ih OnóW faa 


Towarzystwo Doraźnej Pomocy Lekarskiej 
(Pogotowie Ratunkowe). 
cdbędzie się w lokalu Towarzystwa Lekarskiego 


w dniu 17 marca r. b. 
zielną 31) o godz. 8'/, wieczorem 


= ogólne zebranie nadzwyczajne 
złonków Pogotowia, w celu rozpatrzenia sprawy nabycia nieruchomości. 
W razie nieprzybycia dostatecznej oby członków, zebranie to odbędzie się | 


z dniu 3) marca r.-b., w tem samem. miejscu i 
omoena bez względu na l'czbę obecnych. 


290-1 


Nowy kurs tańców! 


dla Pań i dla Panów rozpoczynam w połowie b. miesiąca: 


zapisy „przyjmuję codziennie. 


niedziele i czwartki odbywają się lekcye ogólne. 
Lipiński, Cegielniana 56. 


27 


A 


Azowsko-Doński 
Bank Handlowy 


Filja w Łodzi, Pasaż Meyera Mè 8, 


asskuruje pożyczki premjowe ll-ej Em. z r. 1866 
od ciągnienia amortyzacyjn. z d. 114 marca 1906r. 


po rb. 


Przybył świeży transport 
Kanarków z gór Harcuy 
pięknie śpiewające w dzien 
i przy świetle są do sprze- 
danie: Hotel Rzymski, ulica 
Mikołajewska naprzeciwko 
aa uszanowaniem H. Brejten- 

287—1—1 


N 
iè warto kupować tandetnej 


| 


o tej samej godzinie, i będzie pra- 


O przybycie na powyższa zebranie najuprzejmiej prosi panów członków 


Zdolny buchalter i korespondent 
poszukuje zajęcia w poobiednich godzi- 
nach Reguluje księgi, sporządza bilanse. 
Mógłby przyjąć sdministracyę domu. Rə- 
ferencye poważne. 
Nawrot 51 m. 9 od 4'/, po południu. Í 


Piekarnia, 


ROŻWÓJ. — Sobota, dnia 3 marea 1906 r. 
a a 3 GT 0 O Z A a A A a a a aaa 


a m A W ~ ma -~ 


7 


tów s:terliogów. Minister spraw zagranicznych | rządzeniem zaprowadzą mocno zniżone stawki 


Kaio pođeł się do dymisyi, wskutek niezgadza- 
nia się na środki, projektowane przez pozosta- 
łych członców gabinetu. 


„Trybuna* donosi. o kilku wypadkach nie- 
sprawiedliwego zastosowania prawa o endzo- 
ziemczch. Dazerterzy rosyjscy wysyłani są z po- 
wrotem, bez względu na postanowienie nie sto- 
sowania prawa © cudzoziemcach do wychodźców 
politycznych. Kobietom nie pozwalają przyłąezać 
się do ich krewnych, znajdujących się w Anglii, 
| względu na przedstawienie wymaganych 
przez prawo 5 funt. szterlingów. Nie wpnszczono 
żołnierza, skazanego w Rosyi na więzienie sze- 
ścio miesięczne za przestępstwo polityche. 

Konstantynopol, 3 marea. Arnanci powstali 
w I»eku Doszło do starć z woiskiem, którego 
stor ta 5/, batalionów turków. Jest n:dzieja, że 
spokój szybko będzie przywrócony. 


Waszyngton, 3 marca. D» izby reprezentan- 
tów wniesiono korespondencyę o ugodzie baadło 
Ls da ż sjkentmónii Ev JU sProy knóh roxor 


na 7. 


ła 


Zarząd. maczeniem Pola 


18, m. 4, od 3—5 


Oferty w Administracy! 
„Przepisywanie“. 


ska 176. 


Bo Rościszewskiej, 
j poleca: nauczycielki 


i na wyjazd. 


u siebie, 


Sza nr. 


języka” francuskiego 


Łaskawe zgłoszenia 


gospodynie, kucharki, 


ik Jów, niańki. 


jazd 45, m. 11. 


Mi 


agazyn kapeluszy 


Drobne opłoszenia. 


skanas, p. Adwokata Przyg., Cegielnie- | 
Sprawy sądowe. Porady prawne. . 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prewar; próśb i podań do wszelkich 


Ąpgielskiej konwersacyi z rosyjskiem tło- 
Mikołajewska 


A. A Osoba poszukuje przepisywania 

"w języku polskim i rosyjskim. 

„Rozwoju“ pod 
1 


A) Suchowski: korektor i stroi- 
ciel fortepianów i pianin. Piotrkow= 


Piotrkowska 90, 

dyplomowane, . 

freblówki, bony cudzoziemki, gospodynie, 

kasyerki z kaucyą, ekspedyentki na Łódź 
4 


ny wieczoruwe szewc, który pracuje 
kaucya wymagana od rb. 30. 
Wiadomość w Administracyl 


| 

pisete natychmiast zajęcie na godzi- 
| 

| 

| D° ap satapa zakład fryzyerski. Mil- 
| 4 


i REEE nauczycielka poszukuje 
mieszkanta przy rodzinie za lekcye 
lub przedmiotów 


z * tp 


i Gramofon nowy „lenor z 12 nowemi 
płytami sprzedam za półceny. Wia- 
domość Tramwajowa 3, m. 40. 


Kentor służby, Piotrkowska 88, ma ia do 
umieszczenia z dobremi świadectwami: 
pokojówki, 


i kwiatów w dob- 


w III oddziale prawa Deugloja na kamień win- 
ny, drożdże winne, wódkę, wina musujące, pro- 
dukcye sztuki. 


Z ostatniej chwili. 


Charków, 3 marca. Późzym wieczorem 3-ch 
nieznanych ludzi, uzbrojonych w rewolwery, na- 
padło na biuro wyborcze i zabrali listy wybor- 
cze do Dumy państwowej z ezwartego cyrkuła 
i umzoęli. Ułożenie nowych list wyborczych zaj- 
mie przeszło dziesięć dni czasu. Lokale, w któ- 
rych sporządzają listy wyborcze ochrania wojsko. 


Ryga, 3 marca. Wieczorem dwnuuastu uzbro- 
jonych lndzi napadło na folwark Dreiling*busz, 
położony w powiecie ryskim. Zrabowali kilka- 
dziesiąt rubli. Dziś zatrzymano 2 rabusiów; za- 
trzymano również robotwika, który jeszcze wgra- 
dnin r. z. łącznie z czterema inoymi napadł na 
polieyania w Miigraben i zatrał ma rewolwer 
i vaseh 


PEA ię Heincel - 
485—3—2 


[potrzebni agenci. 
man, Benedykta 5 


potrzebne zaraz sp panny do bieli- 


zny. Długa nr. 20, m. 33. 487 4-1 
potrzebne są kompletnie zdolne stani - 


CU. mogą być z obiadami. Zgła- 
szać” sią mogą tylko zdolne. Piotrkow- 
ska nr. 23 ska nr.23 EE A (| 91-32 


476-3-3 | 
] potrzebne Dotrzebńe małżeństwo, żona zdolna pracz: żona zdolna pracz- 
PR z kaueyą do pralni mechanicznej 
maszynowej, Zawadzka 39. 481 38p-2 
przyjmuję wszystkie roboty ślusarskie 
wodociągowe, studnie i motorowe. Po- 
łudniowa nr. 21, Brochocki. 463 6 4 


potrzebne są podręczne do pracowni 
sukien do wio Kopczynskiej. Mi- 


460— 6—3 


kołajewska 4 468- 3—3 
173—10ssQ poszukiwano wprawne szwaczki, Na- 
wrot 2a m. 21. 436—3W83 


przytłąkał się pies duży, ma duży, maści cien ciemno 
Pi ielatej z białą łatą na piersiach. 


Ogrodowa 28, 3 sień, miesz. 12. A473-3-3 


pianina, fortepianu starego poszukuję. 
Oferty „Iostrument* z ceną przyjmuje 
adm. „Rozwoju*. 493—3p—1 
zkoła Thomasa, ul. Andrzeja Nr. 11. 
Lekcye dla dorosłych, oddzielnie dla 
kobiet -i mężczyzn. Przyspasabianie do 
egzaminów: 350-15 15 
Giolerz | bez sposobu do życia pragnie 
przyjmować roboty do domu i wszel- 

kie reperacye. Pranciszkańsza nr. 62. 
482—3—2 


18—5—5 


„Rozwoju. 
498—2—1 


96—5—1 


| ENT Zgłoszenia pod literami K. -: Aosta pocokkia ył 
Ci T. w Administracyi „Rozwoju“. S.S. Smere O AAA k 
408—8:-3 | roboty: sukienki, ubranka i płaszczyki. 
7a A Fortepian dłuzszy, czarny w zupełnym | Widzewska 111 m. 12, II gle piętro. 
180— porządku sprzedam, 165 rubli. Zacho- 1793wc8-54 
| ania 26, sklep. 494—3p—1 


Wi ludzi z maszynami „Progress*, 
duże. pranie rubla. Zawadzka 39, 
.2. Jednocześnie sprzedaż za gotówkę. 
480 —12-1 
Wsssztat stolarski do sprzedania. (Ba- 
luty) ulica Zawadzka nr. 7, m. 3. 


483-3-2 


loka- 500 —1 

417—6.—5 W OTSA YTJCĘ R PTP ZNTK ZE ZE 

Wynik używany chcę kupie zaraz. 
Oferty w adm. „Rozwoju“ pod „Wo- 


lub bez, może być z całodziennem nutrzy- 
maniem, tamże wydaje się obiady. Dziel - 
na nr. 40, m. 1. 421—6—5 


437—3.—8 


pi Miis inteligentna panienka z dobremi 

K | świadectwami, poszukuje miejsca ka- | lancik*. 485—2—1 

awa er, ; syerki lub innego biurowego zajęcia. 0- Ws na 130 rb. skradziony Andtze- 

W sile wieżu, = hand i forty w adm. „Rozwoju“ pod lit. W. G. jowi Kręmpińskiemu, wystawiony 
san, chcą; Soola Joios ta Z po egzystująca od lat 29 w Rokiciu 470—2—2 | przez pana Picelego, niema żadnej war= 
bezdis, wapółniozki RÓ Tat Sw; Nowem (Szosa pabianicka obok kan  fqaszmy do szycia Singera, uzywane tości. 478—1 
+ ti. W średnim wieku, z kapita-  celaryi gminnej) wraz ze sklepem , aa TE. oe Pa a Ue Alsk- Zeenat pies maści białej, łaty czarne, 

c Disko 000 Gwarancya zapewnió- kolonialnym i wygodnem mieszka- | 7 $ 414 Bis—2 nakrapiany. Łaskawy znalazca raczy 
okazi cilo 7? zachowuje się Oferty niem do wynajęcia, zaraz lub: od | gz —————————— go odprowadzić na ul. Nowo-Cegielnianą 
i, cya za Nr. 935258, 1 kwietni b Wi d r PEZA) M:=ra Singera pierścieniowa,  piękale nr. 108, m. 9. Nieprawy właściciel po- 
ante, Łódź. 268—3—1 wienia r. b. taki w miej- | szyjąca 25 rubli i ręczna. Dzielna ciągnięty bę będzie na drogę sądową. 497-1 
ETWA |) | scu u właściciela Ne 26. 283-3'1 | 28, = 16, Tenni set Z powodu zmian rodziunyoh jest do sprze- 
| s nąrska posiadłość: wielką siłą ania Biuro Nauczycielskie pierwszo- 

2 kapit trzebny wspólnik | Wiosenny szynel M wodna, blizko miasta, rr nabycia po | rzędne, egzystujące lat kilkanaście, z wy- 
x wlej 1000 do 1500 rb. do intóresu prawie nowy, formy szkoły handl. ala | pożarze. Łaskawe oferty pod „Siła” Łódź. Blotrkowaka IAR inforwacya 
że „YĆ U Rongo w obecnych czasach, ucznia starszego, wyższej postawy w ce: | W _Administracyi „Rozwoju“,  479—3—3 Ż, Piotrkowska 119, kantor „Praea*. 
Uta kcbieta, władająca niemieckim. nie umiarkowanej do sprzedania. wia Mt, inteligentna panienka poszuku- 499—1 

ALMA Admi ministracyj „Rozwoju“ dla  mość u stróża, Średnia 20. 286:3—1 je posady kasyerki, ekspedyentki lub Zaraz do wynajęcia pokój dla jednego, 
267—3—1 | sklepowej, z dobremi śwtadectwami. Prze- lub dwóch panów, z umeblowaniem 


nt skiej garderoby, 

A ne się w niej estetycznej i 
Okr iguts. Polecamy więc ma- 
Nach DRANG i Kostyumów spacero- 

163, gdzio 1KOWSKAEGO;: Piotrkowska 
pac) gay wykonywa się z całym 

4 wtash “As sująe się ścisie do mody, 

Mych | powierzonych materyałów. 


288—6—1. I 


A 


Krawiec MĘSKI 


W. UB 


po powrocie z zagranicy otworzył pra- 
cownię przy ulicy 
Mikołajewskiej nr. 83. 
Roboty wykończa starannie | akuratnie 
podług najnowszych fasonów. 1440-4- 


rym punkcio, istniejący od: lat kilku 

Z wyróbioną firmą do sprzedania żaraz. 

Wiadomość: Widzewska nr. 83, monopol. 
4 


Mie. do sprzedania 0 h 
= 


ORAS potrzebny. 
lotrkowska nr. 88, mieszk. nr. 26. 


Zegna pies SPRZ z długą szerścią, 
maści ezarnej odna nr. 9, Szkoła 
Rzemiosł. 462—2—2 

grena paszport na imię Maryanny Gaj- 
| =de, wydany w Rżgowle, Li Bom 
kowskiej, 8—3=3 
22 Homo olo 


92—3.—1 


nw m a aaa AE O 


Ulica PRETE D HEPORI IE LAEE ati kas 
z kuchnią i } pokój s 


488—2—2 Przejazd 12. 446 -3- 


8 


Choroby weneryczne, 
moczoplciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Niż 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dia panów od 8—H r. i od 6—8, dla 
dam od g. 5—6. e82 
W niedziele i święta Ga 9—12 | od 3—6. 


Dentysta 6. A. Gutzman 


przeprowadził się do Łodzi i mieszka przy 
ul. Promenada Ne 27, parter. 
Przyjmuje rano od 10 do 12 i od 2 do 5 

EPRAURAMAK 8 196015 


DE. L. Prytukki 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 
Przyjmuje od godz. 8—12 r. I od 6—8 w. 
panie od 5—6 popol. 1420-1-77 


Ulica Południowa 78 2. 


Powrócił 


D: X. Kantor 


Choroby skórne i weneryczne 
Krótka ul. Aż 4 


przyjmuje od 8—2 rano i 6—9 wiecz, 
panie od 5—6 p.p. 195015 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 


Andrzeja 13. 
Przyjmuje od godz. 8—9 rano i od 4—8'/, 
wieczorem. W niedziele i święta od g. „A 
do 1 popołudniu. 


Dr. B. Mazel 


Ewangelicka 5. 
Choroby skórne; wenery- 
czne i moczopłciowe. 
Przyjmuje: 9—11; 6—8. Panie 5—6. 

W niedziele: 10—2.  237c30-8 


Dr. Jakód Kohn 


powrócił 
Mieszka tymczasowo Piotrkowska Ne 107, 
259-6-3 _ 

Powrócił 


O” JAN GINSBUR 


Akuszerya, choroby kobiece 
Srednia M 18. 256—5— 3 


Dr. E. SOMENDĘFA 


choroby sliiórne, dróg mo- 
czowych i weneryczie, 


CEGIELNIANA 14, 
od 11—1 1 4—8. 


Dr. 0. Altenberger 


Andrzeja 5 


Choroby gardła, Rosa i uszu 
przyjmuje codziennie od 9—11 rano i od 
5— 7. po poł, w niedziela i święta od 


246—r-136 


„kz 


Bd da ia obecnie przy 
Piotrkowskiej Nż 200. 
„Przyjmuje od 8—9*/, r. i od 4'/,—6*/, PP- 


1429 


W tłoozni „Rozwoja*, Przejazd X 8. 


ROZWÓJ. — S.bota dnia 3 marca 1906 r. 


[plk u 1096r0 


Choroby Kobiece i Aknszerya. 
Piotrkowska 120 
przyjmuje do 10 rano i od 8—5 popoł. 


Dr. Kuria ZGON Pit 


BD: Jelnicki 


Przyjmuje chorych z chorobami 
wenerycznemi i skórnemi 
8—10 5—7!/,. 
PIOTRKOWSKA 130. 


1013-d-51 


Dr. L. PRZEOBORSKI 


przeprowadził się na 


ulicę WSCHODNIĄ Aż 69 
róg Dzielnej i 
przyjmuje 5 chorobami gardła, krta- 
nosa i uszu, od 9 do 1l-sj przed 
pot: od 4—7 pool. 206-80-6 


WYPRZEDAŻ. 


JÓZEF HERZENBERG 


UL. PIOTRKOWSKA X% 23. 


WYPRZEDAŻ. 


WYPRZEDAŻ, 


pe a OŘ BAZOWE LTD GZ Ni OOOEA 


Przyjmoje się po możliwie 
nizkich cenach 


sukien, 


tniej SALA udzielam swoje do kafrowania. 
Pal, mieszk. 38. Przyjmuje się również suknie 


Golca Nr. Oficyna P. 
do szycia Reise tanio. 


'Ryby rozpłodowe 
czę 21 


Ryby zarybkowe. 


1) PSTRĄGI: | 
pstrągi tęczowe | 
pstrągi strumieniowe, 
łosoś strumieniowy; 

2 Okunio-pstrąg; 

3) Złota Orfa (Fdus helanotus); 

4) Karpie, odmiany szybko rornące 

sprzedaje Dominium „Porszewice*. 
ADRES: Bruno Gehlig — Łódź. | 


Cenniki franco. 1005-52-28 


Jest do sprzedania 
W': piaucie Dr: Żel. Fabryczne. | 


Łódzkiej z 4*/ą morgowym, 
oparkanionym ogrodem, posiadają: 
cym około 600 drzew owocowych, 

szparagarni 10,000 korpów, truskawkarni 
'/; morgi, w AAA 20 okien i t. d, Od 
letniego rozkładu ma być przystanek ko- | 
lejowy. Oprócz tego sprzedam: biblio= . 
tekę 455 tomów, tremo, umywalnię, ko- 
Sa miedziany i parę rondli. Wiadomość 
St. dr. żel. Fabr.-Łódzka. Wł. Owslany. 
265— 3—1 


Wyjeżdżająo do Lipska 
dla kształcenia dzieci w wyzszej muzy- 
ce zab.orę 1—2 panienki, zapewni ajae im 
troskliwą macierzyńską opiekę. Forte- 
pian w domu. Bliższe wiadomości w $0- 
botę i w niedzielę do 3 pp. W inne dnie 
tylko od 3—5-8j, Konstantynowska 30, 
m. 16. 263—3—1 


m w W a 


Lt Waist inisa | 


De. F. Klozenherg 


Nowości nadeszyl 


w wielkim wyborze na 


| kostyumy, suknie i bluzki, 


Podczas trwania wyprzedaży 
będzie udzielany rabat ze zwy- 
kłych cen. 


katrowanie (karbowanie) 


sukienek dziecinnych, oraz falban i t. d.. Fasony na spódnice osta- 


|| 
przyjmuje z chorobami wewnętrz- | 
nemi, spec. nerwowemi (leczenie 
elektrycznością) od 9—10 r. i 5—7 ek 
229-8 2 
EEEE Zaj ZE ZET TER EO A IK EA LEEY E OBO BD DA TT ER 
| 
JOZEF HERZENBERG 


N 50 


psonn 


Dr. A. MASZLANKA 


i 
| 
| spec. chorób dzieci 
| 


Piotrkowska Ie 106 m. 3 


Dr. J. Grabowski 


Choroby uszu, nosa i dróg oddechowych. 
Przyjmuje codziennie od 4—6% wiecz. 
491—T-59 | 


powrócił ` 
UL. POŁUDNIOWA 8. 
3'/, do 5%, po pół. 


Przyjmuje od godz. 
280—15—1 


.A. Steinberg 


Benedykta M 3. 
Zakład ortopedyczno-gimnastyczny 


Eni (skrzywienia A SPRA choroby stawów 
powrócił. i mięśni i t. p.) 
Godziny przyjęcia 10—12 i 4—6 | Gabinet roentgenowski 
191: 10 Dzielna 7. (leczenie promieniami Roentganowskiari`. 


138—r—178 


Zakład Leczniczy 


 Ukirozgiacna- Ginekologia 


w Łodzi, ul. Południowa X 19. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca- 
łodzienne utrzymanie wraz z lecze- 
niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatorynm kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Br. mod- 
Krusche, ginekclodzy: Ksawe* 
ry Jasiński, Kaufma m. 


ul. Krótka 5; 


Ogłoszenie. 


Natęzcięlka 


z świadectwem udziela lekcyi w domach 

prywatnych i na pensyach, oraz przygo” 

towuja do wszystkich szkół. 123-d- 
Wiadomość w admin. „Rozwoju*- 


Zaraz- do wynajęcia: 
a) duży sklep z mieszkaniem; 
b) pokój z kuchnią; 
c) dwa pokoje z kuchnią. 
Andrzeja nr. 11. 


NAUCZYCIELKA 


z patentem gimnazyalnym poszukuje pe 
cyi i przyspasabia do la jcie i BZ 
scowych zakładów KORKOWYCH 

nia nr. 25 m. 1. 092-d.- (46. 


ZVdHZHEdAAM 


242-3-$ 


inzynier 
a E yz m 
K. Spoliński 
Św. Benedykta 10. 
Telefon 978 (Cz. Górski). 


Expertyzy techniczne, nadzóf 
tabr., porady, plany. 


Adres: ulica Szkolna dawniej 


178 -10—6 


Z dobrami rekomendacyami, 
poszukują miejsca 
rządcy domu 
Dr. żel. F. Ł. na bardzo 
Oferty proszą 
„Rożwoju* pod 
269—3—1 


uz 


blizko stacyi 
dogodnych warunkach. 
składać w Administracyi 
„Rządca*. 


— a 


Do sprzedania 


Cukiernia, 
Restauracya 
i Hotel. 


Wiadomość w Administracyi „Roz- 
woju“. 274—3—1 


T a BEAR PPR y ZOE 
ULICA PRZEJAZD M? 12. 


25 Spódniczka kostyumowa 
— z angielskiego materyału 


Elegancka spódniczka 
0 czarna z aplikacją na 
podszewce 


I 
lo: 


15 Kostyum wiosenny z an- 
15 
gielskiego materyału 


f4: o Eneak nsjświeższoj 


poleca 


Egzystująoa od lat 14 w Łedzi 


| Pracownia haftów 1156 
i znaczenia bielizny 


D. HAZDRÓJRWICZOWEJ 


ulloa Przejazd Pe 12, m. i4, 
w podwórzu, w oficynie, II piętro, 
po wszelkie reboty w zakres 
aftu wchodzące, wykonywa tako- 
we starannie na czas oznaczony, 
po możliwie nizkich cenach. 


Przyjmuje się uezenica. 


ODDZIAŁ DAMSKI 


E. Schmechla: 


Łódź, Piotrkowska 98. 
Warszawa, Marszałkowska 120: 
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